
Z eb ran ie  wyborcze m us i  ocenić:
jak Wasza organizacja ZMP-owska pomaga Partii 

przekonać i mobilizować młodzież i starszych do 
wykonania stojących zadań, jak tłumaczyła im słusz
ność polityki Partii, jak wyjaśniała im przezywane 
przez kraj trudności, jak pobudza czujność przeciw
ko działalności wroga klasowego, jak zwalcza wrogą 
propagandę;

jak Wasza organizacja ZMP-owska pomogła Par
tii w pracy nad umocnieniem władzy ludowej, nad 
ulepszeniem pracy Rad Narodowych, Gminnych 
Spółdzielni, jak organizowała młodzieżową kontrolę 
i pomagała w walce z biurokracją, nadużyciami i ku
moterstwem, z łamaniem prawa i niedomaganiami, 
jakie dają się jeszcze dotkliwie we znaki ludziom 
pracy;

jak Wasza organizacja ZMP-owska pomogła
w walce o wykonanie planów produkcyjnych na 
rok 1951, jak wzmacniała dyscyplinę pracy i podno
siła wydajność pracy młodych robotników, jaką rolę 
odegrali zetempowcy we współzawodnictwie;

jak Wasza organizacja ZMP-owska pomaga Partii 
i władzy ludowej w -walce o wykonanie obowiązków 
wsi wobec państwa ludowego, jak pomagała wzmac
niać sojuh robotniczo-chłopski;

jak Wasza organizacja ZMP-owska kierowała 
pracą młodzieży w Związkach Zawodowych, w ,,Służ
bie Polsce", w Lidze Przyjaciół Żołnierza i innych 
musowych organizacjach;

jak Wasza organizacja w szkole i na uczelni po
magała profesorom i nauczycielstwu w wychowywa
niu młodzieży i polepszaniu postępów w nauce, jak 
ZMP-owcy umacniali dyscyplinę wśród uczniów 
i studentów;

jak prowadziliście pracę w świetlicy, rozpowszech
niali dobre książki i troszczyli się o wypoczynek 
chłopców i dziewcząt;

jak Wasi ZMP-owcy przyczyniali się do rozwoju 
sportu i przysposobienia wojskowego wśród młodzie
ży, ilu chłopców i ile dziewcząt z Waszego kola zdo
było odznakę SPO;

jak Wasza ZMP-owska organizacja walczyła prze
ciwko demoralizacji i chuligaństwu, podsycanym 
przdz wroga w niektórych grupach młodzieży;

jak Wasi członkowie uczyli się na partyjnych 
l ZMP-owskich zespołach szkoleniowych, jak zapo
znawali się z polityką Partii i władzy ludowej, aby 
móc uświadamiać politycznie najszersze masy mło
dzieży i pomagać w' uświadomieniu starszych".

{Z listu ZG ZMP do wszystkich członków ZMP 
w  sprawie kampanii sprawozdawczo-wyborczej). 1
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13 z a k ła d ó w  przem ysłu  wełnianego
wykonało do 1 hmplany roczne

O  w y k o n a n iu  za d a ń  l i  ra ka  P lanu 6 - le tn ie g o
z a m e ld o w a ły  da  5 bm . POM*y 5 w o je w ó d z tw

Z każdym dniem zwiększa się liczba meldunków zawiada
miających o wykonaniu tegorocznych zadań produkcyjnych 
przez poszczególne zakłady pracy, zjednoczenia, a nawet całe 
gałęzie przemysłu.

Popularyzacja nowych form współzawodnictwa
|edn>m z zasadniczych tematów dyskusji
na p rzedw ybo rczych  i w y b o rc z y c h  

zebran iach  k ó ł ZM P

A 3 bm. roczny w artośc iow y 
plan p ro du kcy jn y  w ykona ł 
przemysł maszyn w łókienni
czych. 80 proc. zakładów  tego 
przem ysłu w ykona ło  p ian rocz
ny ju ż  do 3 bm.

A O w ykonan iu  zadań d rug ie , 
go roku  P lanu 6-letn iego m e l
du ją  także załogi dalszych ko
palń węglowych. W dn iu  8 bm. 
tegoroczny plan w ydobycia  w y 
kona li gó rn icy kopalń „Em i
nencja“ i „Bieiszowice“.

B IE LS C Y  W ŁÓ K N IA R ZE  
PRZO DUJĄ

A Do 7 bm. 13 czołowych za
k ładów  przem ysłu wełnianego 
w ykona ło  przedterm inow o ro 
czne p lany produkcyjne . W 
walce o p lan na czołowe m ie j
sce w ysunę li się w łókn iarze 
bielscy. W Bielsku plany rocz
ne wykonały już załogi pięciu 

j wielkich zakładów przem. weł- 
i uianego.

A Na 25 dn i przed term inem  
I o w ykonan iu  teporocznych ża- 
! dań p rodukcy jnych  zameldował j którego obecnym k ie row n ik iem  
| Centralny Żarz. Przem. Gu- I jest Władysław Przyborowski. 

mowego. I Brygada im. „Komsomołu“
! A O przedterminowym zreali- j przyczyniła się nie tylko do 
I zowaniu rocznych planów pro- | terminowego oddania do eks- 
dukcyjnyćh zameldowały już i ploatacji S/S Sołdek, lecz zaini-

123 zakłady podległe Min. 
Przem. Rolnego i Spożywczego.

W  ostatn ich dniach o z re a li
zowaniu rocznych p lanów  p ro 
dukcy jnych  m. in. zam eldowało 
9 zakładów podległych CZ  
Przem. Tłuszczowego. 4 fabry
ki drożdży oraz 2 zakłady pod
legle Centr. Żarz. Przem. T y 
toniowego.

A A k ty w  Z M P  w  zakładach 
przem ysłow ych włsj. gdańskie
go w  walce o przyśpieszenie 
w ykonan ia  zadań I I  roku  P lanu 
6-letn iego uspraw nia swą p ra 
cę i popu laryzu je  nowe m etody 
p ro d u kc ji i nowe fo rm y  w spó ł
zawodnictwa, zaczerpnięte z do 
świadczeń radzieckich.

Młodzi przodownicy pracy 
Wybrzeża utworzyli 600 brygad 
produkcyjnych. Większość tych 
brygad powstawała na szczegól
nie trudnych  odcinkach pro - 
du kcy jnych .

P rzykładem  pracy ta k ie j b ry 
gady jest ZM F-ow ski zespól 
murarzy ze Stoczni Gdańskiej,

cjowala współzawodnictwo osz
czędnościowe, które przyniosło 
zmniejszenie zużycia surowca 
o 2 proc.

P rzy  wyposażeniu w n ę trz  
jednostek «rybackich za trud n io 
na jest w  Stoczni Północnej 
w  Gdańsku brygada ' m łodych 
sto larzy Jana Chojki. Dzięki 
pracy zespołu C h o jk i i innych 
brygad m łodzieży jednostki te 
poddane zostaną próbom tech
nicznym w końcu bm. zamiast 
w początkach lutego przyszłego 
roku.
23 D N I PRZED T E R M IN E M

W Y K O N A Ł Y  PLAN ZA K Ł.
IM . 22 L IP C A

A 8 bm . od wczesnych godzin 
rannych robotn icy  Zakładów im. 
22 L ipca w  Warszawie praco
w a li ze zdwojoną energią.

O godzinie 9,15 przodu jący ro 
bo tn ik  pakow ni , Kazimierz 
Piechna w toczy ł wózek, którego 
zawartość stanow iła  uzupe łn ie
nie b raku jące j p ro du kc ji do 
pełnego w ykonan ia  planu.

Do przedterm inow ego w y k o 
nania planu p rzyczyn ili się m 
in. przodująca b ryg ad a  Wasi
lewskiego z k a rm e la m i czoło
wa «pakowaczka Gorgolik.
przodownica pracy z zaw ija ln i 
— Frąckiewicz i czołowy przo
do w n ik  pracy e lek trom on te r — 
Jaworski.

W SPÓ ŁZA W O D N IC TW O  
TR A K TO R ZY S TÓ W  

P R Z Y C Z Y N IA  S IĘ  DO 
W Y K O N A N IA  PLA N Ó W  

PRZEZ F O M -Y

A O przed te rm inow ym  w y k o 
naniu zadań I I  roku P lanu 6 
letniego m e ldu je  coraz w ięcej i 
POM-ów i całych ekspozytur i 
w o jew ódzkim . Po ekspozytu
rach PO M  — Opole i Rzeszów», 
k tó re  roczne p lany prac w y k o 
na ły z nadw yżką do 28 listo- j 
pada br.. o pełnej rea liza c ji ro 
cznych planów  zam eldowały 0- 
s ta tn io  okręgowe ekspozytury 
PÓ M  — Katowice, Zielona Gó
ra i Łódź.

Państwowe ośrodki maszyno- | 
we woj. katowickiego 'w yko n a 
ły  roczny pian eksp loatacyjny 
do 30 listopada br.. t j. na 31 dni 
przed term inem , POM -y w oj 
zielonogórskiego — do 4 grud 
nia br.. a P O M -y w o j. łódzkiego 
— do 5 g rudn ia  br.

Do przedterminowego wyko 
nania rocznych planów prac 
przez 5 przodujących ekspozytur 
POM przyczyniło się w głównej 
mierże współzawodnictwo pracy 
wśród traktorzystów. Spośród 
POM ów w’oj. łódzkiego we 
współzawodnictwie pracy przo
dują traktorzyści POM w Li ■oi 
czach, pow. radomszczańskiego, i

Przodujący ludzie
gromady Podstolice

LEON SKO RUPA gospoda
ru jący na 9 ha ziemi w  gro
madzie Podstolice, pow. Cho
dzież, w o j Poznań, k tó ry  o- 
t rzym al ziemię z re fo rm y  ro l 
nej, jest jednym  z ch łopów , 
którzy przodują w  realizacji 
zobowiązań wobec państwa.

M imo szeregu ■ trudności 
związanych z zagospodarowa
niem się Leon Skorupa — 
dawny robotn ik  na fo lw arku  
obszarniczym  — jest dz iś  u k o - 
n?.m dla chłopów z gromady  
Podstolice jako gospodarz i 
obywate l

Już w  „Siewie Poko ju“  jak  
i obecnie zajął czołowe m ie j 

sce tu stoo jej wsi. Pierwszy  
w yw iąza ł się ze wszystk ich  
zobowiązań wobec państwa. Z  
nadwyżką w ykona ł roczny  
plan skupu zboża i z iemnia
ków. sprzedając państwu 8.023 
kg zboża, 2.700 kg ziemnia
ków przemysłowych i 500 kg  
ziemniaków jadalnych.

Podatek gruntowy, SFOR  
uregu low a ł całkowicie  — 2.780 
zł. Z Pożyczką Narodową te3 
nie zwlekał  — w p łac i ł  jedno
razowo 230 zł.

Leon Skorupa jako k ie ro w i  
n ik  grupy producentów, a k ty 
wista gromady ciągle nawo łu 
je' chłopów do ja k  na jszyb
szego wykonan ia  zobowiązań 
gospodarczych  i f inansowych.

— Słuszna po lityka Rządu 
— m ów i o-i — gw arantu je  
nam dobrobyt i rozwój naszej 
gospodarki rolnej. Naszym o - 
bowiązkiem jest dostarczyli 
żywności brac iom-robotnikom,  
z fab ryk  i kopalń, budow n i
czym Nowej Hu ty , k tórzy do
starczają nam narzędzi ro ln i 
czych, nawozów sztucznych i  
pomagają nam nodnosić po
ziom naszej gospodarki.

Skorupa kocha, swoją p ra 
cę, um ie ję tn ie  gospodarzy, 
toteż powodzi mu się n ie 
źle. Wzorowa hodowla trzody  
chlewnej  i bydła jest u niego 
oczkiem w g ło w ę  i  g łów nym  
źródłem dochodu.

F R A N C IS Z E K  SYSKA przed 
wojną by l bezrobotnym, żył w 
w ie lk ie j  biedzie. Odmieni ło  
mu się życie dopiero po w o j 
nie, kiedy otrzymał z re fo rm y  
ro lne j 9 - l iektarowe gospodar
stwo.

Z wyzyskiwanego przez ob
szarników robotnika stał się 
Syska dzięki w ładzy ludowej  
gospodarzem samodzielnym na 
swoje j ziemi.

Swoją wdzięczność dla W ła
dzy Ludow ej szczególnie moc
no w yraz i ł  w  okresie w y k o 
nywania przez wieś zobowią
zań, Roczny plan skupu zboza 
i z iemniaków w ykona ł z nad- 
rby iką  na 3 miesiące przed 
terminem. Podatek gruntowy,  
SFOR oraz należności banko
we uregu lował również w  
100 proc.

W ykonywanie obowiązków  
wobec państwa u Franciszka  
Syski idzie w parze z wzoro
wym prnwad-eniem gospodar
ki. Ostatn io Syska sprzedał 18 
zakontraktowanych tuczników  
każdy o wadze blisko 200 kg 
przekraczając plan o 13 sztuk.

— Wiem  — powiada Syska  
— że tak jak  i  ja chcą zjeść 

.kawałek mięsa i ludzie z m ia 
sta, robotnicy, wojsko.

Obecnie Syska hoduje 8 nn - 
stępnurh tuczn ików ró w m e t  
zakontraktowanych, któne od
stawi na spęd w l  i  l l  k w a r 
tale 1952 roku.

Analizując dotychczasową pracę zarządów’ kół Z M P  w  dy
skusji na zebraniach przedwyborczych i wyborczych, człon
kowie organizacji mówią o popularyzowaniu nowych form  
współzawodnictwa, wzmożenia czujności, zainteresowaniu się 
zarządów ZM P  pracą organizacji masowych itp.

CH O l ZOW  — W  dyskus ji na 
zebran iu przedw yborczym  od
działowego koła Z M P  n r 5 przy 
kop, „Chorzów“ tow , Zierdziń- 
ski m ów ił, że zarząd kop a ln ia 
n y  ZM P  nic nie zrob ił, aby spo
pu la ryzow ać nowe _ _ fo rm y 
w spółzaw odn ictw a wśród m ło 
dzieży górniczej Tow  Hojka — 
ładowacz zw ró c ił uwagę na obo
ję tność zarządu ZM P  wobec bo
lączek m łodzieży Tow. Sówka 
om aw ia jąc sprawy kandyda
tó w  do nowego zarządu pow ie
dzia ł. że tacy przodownicy jak  
Jurczyk, T re ’a i Czupała w inn i 
być w yb ra n i do w ładz ZM P.

K. TR U C H A N

Więcej troski 
o organizacje masowe
Na zebraniu przedw yborczym  

w  Państwowym Technikum  
Handlowym dysku tanci po ru 
szyć sprawę w iększej tro sk i ko
ła  ZM P o organizacje masowe na 
te ren ie  szkoły. Dotychczasowy | 
zarząd koła nie in te resow ał się 
p ra w ie  wcale tą  sprawą.

N ow ow ybrany zarząd będzie 
m usia ł jeszcze dok ładn ie j za in
teresować się, z ja k ich  przyczyn 
w ie le  ak tyw is te k  ma duże za
ległości w  nauce, m. in. prze
wodnicząca ko ła  klasowego tow. 
Olesińska.

! Na zebraniu przedw yborczym  
| członkow ie koła zadecydowali, 

że m im o ak tyw n e j pracy w  o r
ganizacji. kandyda tu ra  je.i nie 
może 'bvć  wysunię ta do w ładz 
kó ł ZMP.
koresp. E U G E N IU S Z  JA N IA K

Kontrolować
odpowiedziafnfch 

za przygotowanie zebrań
SZCZECIN. — W  toku kam 

pan ii sprawozdawczo-wyborczej 
n ie jednokro tn ie  wychodzi1 na 
ja w  słabe przygotow anie n ie 
k tó rych  a k tyw is tó w  odpow ie
dzia lnych za je j przebieg. Są 
tacy, k tó rzy  lekceważą sobie o- 
bow iązki nałożone na nich przez 
organizację. Oto na przyk ład 
ak tyw is ta  kol. Szeląg, bez uzgo
dnienia z Zarządem M ie jsk im  
ZM P  po'eca przeprowadzić ze- 

| branie przy Szczecińskich Za- j 
k ładach P rzem ysłu Odzieżowe- j 
go swojem u koledze Karandy- 
szewskiemu, sam zaś przychodzi i 
na zebranie koła na , godzinę | 
przed jego rozpoczęciem.

Z b y t ważne jest zagadnienie 
w łaściwego przeprowadzenia ze
brań przedwyborczych i w yb ó r- j 
cz.ych, by w  tak bezduszny spo- I 
sób trak tow a ć  ich przebieg.

J. W O Ł K O C IIO N  i

Pogoda sprzyja ro<w«kom

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
wzywa do szybkiego 

ukończenia orek zimowych
Jak in fo rm u je  M in is te rs tw o  

R o ln ic tw a , g łębokie o rk i z im o
we będzie można przeprow a
dzać nawet przy k ilk u  stop
niach mrozu, aż do czasu, gdy 
gleba nie zamarznie Via k ilk a 
naście cen tym etrów  g łęboko
ści. W zw iązku z tym  M in i
sterstwo wzywa wszystkich rol
ników, aby wykorzystali w peł
ni obecną — bardzo sprzyjają
cą pracom  Polowym — pogodę 
d la  całkowitego wykonania po
trzebnych orek.

Ze specja lnym  apelem zw ró 
c iło  się M in . R o ln ic tw a do tra k 
torzystów . w zyw a jąc ich, aby 
wszędzie ram, gdzie jest to po; 
trzebne, stosowali orki na dwie 
zm iany.

N ap ływ ające z całego k ra ju  
m e ldu nk i wskazują, że prze-

bieg orek jest w dalszym ciągu 
bardzo pomyślny. Liczne gospo 
darstw a chłopskie, spółdzielnie : 
p rodukcy jne  i gospodarstwa 
państwowe te ważne prace po
łowę ju ż  ca łkow ic ie  zakończy
ły , a w ie le  dalszych ukończy je 
w  na jb liższym  czasie.

P rzy w yko nyw a n iu  orek g łę
bokich przodu ją .PGR-y. 1 g ru 
dnia o ukończeniu orek zamel 
dow a ły  wszystkie gospodarstwa 
państwowe okręgów  Orneta 
! Giżycko, a 7 bm. — P G R -y 
okręgu Olsztyn. Ogółem P G R -y 
woj. olsztyńskiego zaorały 
w tym  roku  obszar o ponad 
30 tys. ha w iększy niż w  r. ub. 
P lan orek. g łębokich w ykona ły  
rów nież ca łkow ic ie  gospodar
stwa państwowe w  w oj. kra 
kowskim i gdańskim.

C h ło p i 101 p o w ia tó w
zostali |uż zwolnieni

% o d s y p ó w  i m i a r e k
7 bm. 8 dalszych pow ia tów  

przekroczyło  granicę 80 proc. 
w ykonan ia  rocznego planu sku
pu zboża Są to pow ia ty : Jędrze

Kw, Pińczów, Krasnystaw, K ra 
ik , Puławy Kartuzy, Sępolno, 

K u tn o . Tak więc łączna liczba 
pow ia tów , k tó re  przekroczyły 
granicę 80 proc. w ykonan ia  ro - 
cm ego skupu dostaw zboża w y 
nos) obecnie 131.

7 bm. dalszych 9 powiatów  
i przekroczyło granicę 90 proc. 
wykonania rocznego planu sku- 

j pu zboża i zostało zwolnionych 
z odsypów i miarek. Są to po
wiaty: Jawor, Złotoryja, Chojna. 
Gryfice, Pasłęk, Węgorzewo, 
Ostrów, Wlkp., Koźle, Byd
goszcz. Łącznie więc ogólna 
liczba powiatów, które zwoi* 

| nione zostały z odsypów i m ia- 
I rek wynosi obecnie 101.

Przy Chorzowskie j W y tw órn i  
K ons trukc j i  Sta lowych „K on -  
stal“  is tnieje K lu b  Techn ik i  ' 
Racjonalizacji,  skupia jący 105 
członków. Zrzeszeni w  K lub ie  
racjonalizatorzy szeroko ko rzy 
stają z pomocy fachowców i bo
gatej b ib l io tek i technicznej

Na zdjęciu: Heblarz Józef j 
Kopeć re feru je  g łównemu me- | 
chan ikow i „ Konsta lu “  Ado lfo -  
t r i K o j i  złożony przez siebie | 
wniosek racjonalizatorski.

Fot o CAF i
------------- --- -------- -------"  * |

l iro m s le  oluorcie;
nowo-kubańskiego

kanafu nawadniającego
W pobliżu Krasnodaru odby

ło się uroczyste o tw arc ie  w ie l
kiego nowo - kubańskiego ka
nału nawadniającego. Kanałem  
tym popłyną wody Kubania, 
które nawodnią okoliczne poia 
kołchozów i sowchozów. Zbu
dowanie nowego kanału umoż
liw i zagospodarowanie ponad 
1.00« ha ziemi Na kanale zbu- 

, dowana zostanie elektrownia 
wodna o mocy 300 kw.

W krótce nastąpi o tw arc ie  
drugiego kanału, k tó ry  naw od
ni ok. 2.500 ha ziemi. Na ka 
nale tym  zbudowane będą trzy  
e lek trow n ie  wodne o łącznej 
mocy 1.000 kw

Powietrzni piraci z USA 
bsstia sko bombardują^
miasta Korci
W  pierwszych dniach g ru d 

nia lotnictwo amerykańskie 
wznowiło systematyczne bom
bardowania nocne Phenianu.
Lo tn ic tw o  am erykańskie  bom 
bardu je  rów nież Sarivon. Won- 
san, Sinczhon, Nampho, Anczu 
i inne m iasta K ore i płn.

Szczególnie barbarzyńskiego 
bom bardow ania Phenianu do
kona li p irac i am erykańscy w  
nocy na 7 grudn ia Na śpiące 
dzieci m a tk i i starców  zrzuco
no setki bomb. m. in. w  dz ie l
n icy K enderi zginęło od bomby 
pięcioro dzieci. Rodzina rob o t
n ika K im  Plak Hana, sk łada ją 
ca się z 10 osób. zasypana zo- 

! stała ziem ią i gruzam i. Wszyscy 
i zginęli na miejscu,

Serdeczne sp o tka n ie
a r ty s tó w  d u ń s k ic h

z rnbulniczą młodzieżą Warszawy
W dniu 5 bm. odbyło się w 

piękn ie udekorowanej św ie tlicy  
1VZPQ im . O brońców Warsza 
w y serdeczne spotkań.e cz łon
ków  ’ 212-osobowego M łodzieżo
wego Zespołu A rty s tó w  C h iń 
skie j R epub lik i Ludow e j z przo 
dew n ikam i pracy warszawskich 
zakładów p ro du kcy jny , h, m. in. 
W ZFO  Żerania i „Wedla".
. Na sali, wśród k ilku se t robo t
n ików  b y li obecni czołow i przo
dow nicy pracy k o l ko!.: Trze
wik, Marianna Król, Danuta 
Cygan., kol Edward Kołek, Sta
nisław Węgrzyn oraz w ie lu  in 
nych.

Po uroczystym  p o w ta n iu  — 
goście zadem onstrowali licznie 
zebranej publiczności n iektóre 
części swego bogatego p rogra -

] mu artystycznego. M. m chór 
| m ieszany odśpiewał k ilk a  ch iń 

skich i radzieckich pieśni ma
sowych. G orącym i oklaskam i 
nagrodzili zebrani pieśń o 
S T A L IN IE , piękn ie  wykonaną 
przez jednego z m łodych a r ty 
stów.

Po występach a rtys tów  c h iń 
skich, balet m łodzieżowy Z w ią 
zku Zawodowego P racow n ików  
F inansowych odtańczył z du
żym artyzm em  m azurka, oberka 
i jeden z tańców rosyjsk ich, a 
ork iestra  sym foniczna Z w iąz
ków  Zawodowych okręgu w a r
szawskiego w ykona ła  m elodie 
jedne j z masowych piosenek 
ch ińskich , rob iąc niespodziankę 

| gościom.
(KK )

Dziewczęta warszawskie z przedstaw icie lami zespołu
chińskiego. Foto CAF

Szerzej zapoznawajmy chłopów
z now ym i w a ru n k a m i 

k o n t r a k ta c j i  trzo d y  c h le w n e j
(IN FO R M A C JE W ŁASNE)

Nowa uchwała Rządu w yw o 
ła la wśród chłopów w ie lk ie  za 
interesowanie. We wszvstkich 
GS ach pow ia tu brzezińskiego 
wieluńskiego, kutnowskiego w 
w oj łódzkim chłop i wvraźnie 
z w ię ^ iy l i  kon tra k tac ie  W sa 
mym powiecie radomszczańskim 
ehłopi zakontraktowali 2.000 
tuczników, a gospodarze z gmi 
ny M aluszyn w tvm  samym do  
wiecie 180 sztuk. (Pil)

kol. Dulemby w ciągu 18 dni 
ehłopi w gromadach Dobropole. 
Tchurzewo i Kurzyee zakon 
traktowali 97 tuczników. Dużv 
m i osiągnięciam i w pracy agi- 
ta to rsk ie i mogą poszczycić sie 
również kol Zarzycka, która 
przez dwa dni zachęciła chło 
pów do zakontraktow an ia  19 
sztuk i kol. Trantman. k tó ry  w 
ciągu trzech dni sp raw ił, że 
chłop i zako n trak tow a li 54 tucz
n ik i.

W gminie Liniewo, pow. Ko 
ścierzyńa. woj. gdańskie po
ogłoszeniu nowei uchw a ły  Rzą 
hu w spraw ie kon tra k tach  trzo 
dv ch lew nej ch łop i w ciągu 
czterech dn i zakon trak tow a li 
120 tuczn ików  w ykonu jąc cał 
kow ic ie  plan k o n tra k ta c ji na 
I k w a rta ł 1952 r.

W grom adzie Bielice, pow 
Nowogard w ciągu jednego dnia 
chłopi zakontraktowali 88 tucz 
ników’. T u ta i r.a w yróżnien ie  w 

[ pracy ag itaevino . uśw iadam ia 
iącej zasługuje kol. Janina Kru  
pińska. (Walk)

„Błyskawica”  pomogła...
88 tuczników w ciągu 

jednego dnia
W  gm in ie  Trzcińsko Zdrój, 

pow Dębno, woj szczecińskie
pracuje w ie lu  ag ita to rów  ZM P 
owskich. k tó rzy  żapoznaia elito 
pów z now ym i w arunkam i ho 
dow li trzody ch lew nej, m ów ią o 
korzyściach, jak ie  przynosi ho
dow la gospodarce państwowej 
ag itu ją  za kon traktow an iem  
trzody. Dzięki agitacyjnej pracy

W gm. Nagórzany ZM P owcy 
zacźeli prace uśw iadam iająca od 

j swoich rodziców’ Potem utw o 
j rzy li t ró jk i ag ita to rsk ie  które 
chocjziły od domu do domu i 
przekonyw ały chłopów o ko 

j nieczności wykonania zobowią 
zań wobec państwa. Większość 
chłopów rozm aw ia ła chętnie z 

i ag ita toram i, lecz tav i i i tacy któ.
! rzy ,S ta ra li się un iknąć tych roz 
j mów, ja k  to np. czyn ili Man 
1 decki. W ilk  i Now’ak. k tó rzy  nie

w yw iąza li się z zobowiązań wo*‘ 
bec państwa. Ale ZM P owcy 
znaleźli na to radę. Z ro b ili „bły- 
Skawice“ . w k tó re j napiętno
w a li opornych. „B łyska w ica “  po 
mogła — na d rug i dzień po u- 
kazaniu sie „b ły s k a w ic y “  opor
ni w ykona li zobowiązania (Lew)

Biurokraci utrudniają 
kontraktację trzody 

chlewnej
K iedy chłop i w gminie Fre

dropol, pow Przemyśl, w oi rze
szowskie, dowńedzieh sie o no
wych w arunkach k o n tra k ta c ji 

I tuczn ików , postanow ili zw iek- 
j szyć ilość k j|p trak tow ’anvch 

sztuk. Z w ró c ili sie do GS-u z 
prośbą o d ru k i na um owv kon
trak tacy jne . W GS-ie odpow ie
dziano im  iednak. że d ru kó w  
nie ma. Okazaio się. że to G m in
na Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“ w Przemysłu - Wieś 
.zapom niała“  przysłać d ru k i do 
Fredropola. Chłopi tymczasem 
nie mogą kon trak tow ać i sa bar- 

, dzo ciekaw i, k iedy GS z Prze- 
j myślą - Wsi przypom ni sobie o 
| tvm . żeby wysłać wreszcie 
[ d ruk i.
| kor. W ŁA D Y S ŁA W  L E W IC K I 

Przemyśl

K O L E D Z Y ! 
Ustępujcie 

i)o Szkół Górniczj ch,(
zdobędziecie  

zaszczytny zawód

O 50 proc. pnckrociy

pian kontraktacji tuczników na IV kwartał br.
grom ada Kopalina

; Do kontraktacji trzody chlewnej na I  kw artał 1952 roku przy- 
| stępu ją codziennie dalsze tysiące hodowców’. Padają pierwsze 
wezwania do współzawodnictwa o przyspieszenie tempa kon
traktacji.

j Uczniowie Państwowego Tech 
| nicum Górniczego dla absolwen

tów SPP N r 2 w Zab-zu skiero 
w ali do młodzieży list, w któ
rym wzywają ją do wstępo
wania do szkól górniczych.

W liście tym czytamy m. in.:

„C ztery  la ta tem u opuszczali
śmy nasze rodzinne strony z my 
ślą o zdobyciu zawodu P rzy ją ł 
nas Śląsk, k tó ry  potrzebuje 
w ie le s ilnych rąk  do budowy 
lepszego ju tra .

Naszym p ierw szym  krok iem  
do awansu społecznego była 
Szkoła Przysposobienia P rzem y- 

[ slowego — postanow iliśm y zo- 
1 stać gó rn ikam i. .

Władza ludowa i Partia dała 
i nam wszystkie możliwości zdo- 
; bycia zawodu. Pięć m iesięcy na

u k i w Szkole G órniczej dało 
nam p ierw szy awans — zosta
liśm y gó rn ikam i. W  pracy sta
raliśmy się zawsze wyw iązy
wać ze swoich obowiązków. 
Dzięki temu. zostaliśmy skiero
wani do Technicum Górniczego, 
by po czterech latach nauki zo
stać technikami. I tu  również 
Rząd j P artia  udziela nam ja k  
na jda le j idącej pomocy:

Koledzy! Wstępujcie do Szkól 
Górniczych, zdobędziecie zawód 
w tak ciekawej i zaszczytnej 
pracy, Jaką Jest górnictwo, Do 
zobaczenia na Śląsku!"

In d y w id u a ln i gospodarze z 1 W ie lu  chłopów w  w oj. poznań- 
j grom ady Kopalina, pow. Oława, \ skim, k tó rzy  m ie li sprzedać tu -  
| woj, wrocławskie, k tó rzy  w y - ! c zn ik i w  styczniu lu b  lu ty m  
p e łn ili ju ż  plan k o n tra k ta c ji przyszłego roku, postanawia o- 
tuczn ików  na I  k w a rta ł p rzy - i becnie odstawić świnie jeszcze 
szłego roku  w  100 procentach — j w grudniu, aby prędzej skorzy- 
w ezw ali w szystkich chłopów j stać z przywilejów przewidzia- 

| Dolnego Śląska do przyspieszę- nych w uchwale Prezydium Rzą 
nia k o n tra k ta c ji na I k w a rta ł, du. Tak postąp ili m. in. ch łop i 
równocześnie postanawiając — i w  grom adzie Szybsko, pow. Mię  

j sprzedać Państwu dodatkowo w rzychód. k tó rzy  zobow iązali się 
tym kw artale 50 proc. tuczników j odstaw ić 15 tuczn ików  jeszcze w  
więcej niż przewiduje plan gro- j g rudn iu  zamiast w  pierwszych 
madzki. ! m iesiącach 1952 roku, jak zamie-

I rza li początkowo.

Na powiatowych /.jazdach
|iPXOCl5I5i|C*\C‘il c h ło p ó w

w całym kraju odbywają s e powiatowe zjazdy chłopów, któ 
rzy pierwsi w gromadach w yw iązali się całkowicie z obowiąz
ku wobec Państwa.

W  zjeżdzie pow ia tow ym  w 
| Grójcu wzię ło  udzia ł ponad 500 
[przodu jących chłopów. 200 spo- 
j śród nich otrzymało dyplomy 
| uznania. Na zjazd p rz y b y li rów  
i nież przedstaw icie le  robo tn ików  
Fabryki Urządzeń Mechanicz
nych „W arka", przedstaw icie le 
W ojska Polskiego oraz delega
cje Z M P  i SP.

M a ło ro ln y  chłop Józef K uku-
ła, odznaczony B rązow ym  K rzy  

| żem Zasługi, wskazał na p rzy- 
Ik ła d  o fia rne j pracy rob o tn ików

! przem ysłu i zaapelował do ze- 
i b ranych chłopów, aby w p ły w a - 
j l i  on i na swoich sąsiadów i za- 
| chęcali ich do ca łkow itego w y - 
| pe łn ian ia  pow inności oby wa- 
| te lskich.

W czasie powiatowego zjazdu 
[ chłopów  z pow. olkuskiego, w oj. 
; krakowskie, odbyło się uroczy- 
I ste odznaczenie K rzyżam i Za
sługi przodujących chłopów. 200 
innych chłopów  tego pow ia tu 

•mało dyp lom y uznania.



O niektórych „obawach“ i wątpliwościach aktywistów ZMP w szkole
Pomoc nauczycielowi i umacnianie Jego autorytetu

— to  p o d s taw a  w a lka  © w ied zy

Podobnie jak  w  Paryżu, ludność Londynu na wieść o przybyciu Adenauera do Anglii mani
festuje przeciw rem ilitaryzacji Niemiec i  pobytowi kanclerza z Bonn w  Londynie.

„P odstaw ow ym  zadaniem 
Ż M P  jest ze wszystkich s ił po
magać szkole i nauczycie lstwu 
w  nauczaniu i wychow aniu, 
m ob ilizow ać m łodzież do opa
now ania w iedzy“  — m ów ił w 
re ferac ie  na K ra jo w e j N ara
dzie A k ty w u  Szkolnego ZM P 
sekretarz ZG ZM P, tow . Leon 
Janczak.

N iektó re  w ypow iedzi na od
byw a jących  się osta tn io M ie j
skich i  D zie ln icow ych N a
radach A k ty w u  Szkolnego 
ZM P, poświęconych om aw ia
n iu  uchw'aly ZG ZM P  o polep
szeniu pracy o rgan izacji szkol
nych oraz dyskusje na zebra
n iach spraw ozdaw czo-w ybor
czych w  kołach szkolnych 
Z M P  w ykaza ły, że nie wszę
dzie jeszcze ak tyw iśc i ZM P 
wiedzą, w ja k i sposob, ja k  n a j
skutecznie j i  n a jw y d a jn ie j m o
gą Z M P -ow sk ie  organizacje 
pomóc nauczycielstwu! w w y 
pe łn ian iu  zadań postaw ionych 
szko ln ic tw a  przez w ładzę lu 
dową i Partię.

N ie  umocnimg  
autorytetu nauczyciela

pogadankami...
W  w ie lu  wypadkach widać, 

że „um acn ian ie  au to ry te tu  na
uczycie la“ , „pom aganie szkole 
i  nauczycie lstwu w m ob ilizo 
w an iu  m łodzieży do na u k i“ , 
„budzenie szacunku dla t ru d 
ne j i odpow iedzia lne j pracy 
nauczycie la“  — n iek tó rzy  ak 
ty w iś c i rozum ie ją  jako nowe 
„organizacyjne zadanie", a nie 
rozumieją, że jest to podstawo
w y  obowiązek organizacji ZM P  
vr szkole.

Są aktyw iśc i, k tó rzy  „um ac
n ian ie  au to ry te tu  nauczyciela“  
rozpoczynają od wygłaszania 
pogadanki, pow tarzania, że 
praca nauczyciela zasługuje na 
uznanie i szacunek. Ci a k ty 
w iśc i w yobrażają sobie, że w 
ten sposób obow iązek umac
n ian ia  au to ry te tu  nauczyciela 
zostanie „w yko n a n y “ .

W idać to  by ło  m. in. na 
M ie jsk ich  Naradach A k ty w u  
Szkolnego ZM P w Tomaszowie 
Mazowieckim i Piotrkowie 
Trybunalskim. W ielu  a k ty w i
stów m ów iło  przede w szystkim  
o nauce, o pracy kó ł zainte
resowań, o św ie tlicy , o walce 
z chu ligaństw em , trudnościach 
m łodzieży, organizacjach ma
sowych, o sporcie — o wszyst
k ich  dziedzinach pracy szkol
ne j. a potem dopiero, w  oso
bnym  punkcie  dyskus ji w y 
głaszali k ilk a  zdań o nauczy
cielach i um acnianiu ich auto
ry te tu .

Niesłuszne jest, kiedy Z M P - 
owcy w ydz ie la ją  zadanie po
mocy nauczycie lstwu z cało
kszta łtu  pracy ZM P  w  szkole. 
Bo pomagać szkole i nauczy
cie ls tw u, um acniać ich auto
ry te t to przede wszystkim  
znaczy w7zmoenić pracę ZM P  
nad zmobilizowaniem młodzie
ży do nauki, do wypełnia
nia obowiązków uczniowskich 
przez całą młodzież.

Pomaga nauczycielow i 
takie koło ZMP. które  
troszczy się o w yn ik i 

nauki
Trzeba rozumieć, że pomaga 

nauczycielowi i umacnia jego 
autorytet przede wszystkim 
takie koło ZM P, które troszczy 
się ze wszystkich sil o pełne 
wykorzystanie godziny lekcyj
nej, o spokój na lekcji, o su
mienne odrabianie zadań do
mowych, które walczy z oszu
kiwaniem nauczyciela przez 
uczniów, podpowiadaniem, od
pisywaniem, ściąganiem, tro
szczy się o bezwzględne prze
strzeganie Regulaminu Ucz
niowskiego.

A le  pomoc szkole i nauczy
cie lstw u, um acnianie au to ry 
te tu  nauczyciela n iem ożliw e 
jest bez zrozum ienia wskaza
nia wygłoszonego na K ra jo w e j 
Naradzie A k ty w u  Szkolnego 
ZM P przez m in is tra  ośw iaty, 
tow. Jarosińskiego: „Główna 
rola w rozwiązywaniu za
dań postawionych szkolnictwu 
przez Partię i Rząd przypada 
nauczycielom“.

A k ty w iś c i ZM P w in n i rozu
mieć, że bez zrozum ienia k ie 
row nicze j ro li nauczyciela w 
szkole — niem ożliw a jest do
bra praca szkoły, n iem ożliw e 
jest osiąganie wysokiego po
ziom u nauczania i  w ychow a
nia.

Właśnie na lekcji, w  nauce, 
w pracy tworzy się i utrwala  
autorytet nauczyciela, właśnie 
na lekcji najwięcej do zrobie
nia ma koło ZMP.

Tymczasem w  w ie lu  szkołach 
m am y z jaw isko odwrotne 
nie  u trw a la n ia , lecz podryw a
nia au to ry te tu  nauczyciela 

Np. w  Państwowej Szkole 
Techniczno - Przemysłowej w 
Piotrkowie zaczął uczyć p ro fe 
sor Kulesza, k tó ry  w ięcej w y 
magał n iż jego poprzednik, sto
sował bardzie j surowe, słuszne 
k ry te r ia  ocen. Uczniow ie je d 
nej z klas. w k tó re j w yk łada ł 
pro f. Kulesza, opow iadali, że 
p ro fe so r‘źle w yk łada , za w iele 
wymaga, za nisko k la s y fik u je  
itp . Okazało się jednak, że

profesor w yk łada  dobrze, a ca
la  ta „kam pan ia “  m ia ia  na ce
lu  uk ryc ie  len istw a uczniów, 
a obniżenie wym agań p ro fe 
sora.

Zrozumiałe, że takie postę
powanie szkodzi pracy szkoły, 
obniża w yniki nauki, podrywa 
autorytet nauczyciela. I  prze
ciwko temu powinny zdecydo
wanie występować organizacje 
ZMP-owskie.

A le  m am y też w ie le  p rz y k ła 
dów, gdzie ZM P  jest pom ocni
k iem  nauczyciela, polepsza się 
praca szkoły, podnoszą się w y 
n ik i nauczania i wychowania. 

O to jeden z n ich :
„Nasze warszta ty szkolne sy

stematycznie nie w yko nyw a ły  
planów produkcy jnych , osiąga
l iśmy zbyt słabe w y n ik i  prac 
Warsztatowych uczniów, zda
rza ły  się w yp ad k i m a rn o tra 
w ien ia surowców i  bumelan-  
ctwa. Zastanawiałem się, co 
robić? Mogłem zastosować 
środki admin istracyjne, karać  
i  zarządzać. Postanowiłem je d 
nak zwrócić się do organizacji 
ZM P-owsk ie j,  a przez nią do 
całej młodzieży w  szkole. Z a 
poznałem ZM P -owców z p la 
nami p rodukc j i  warsztatów, z 
całą warsztatową gospodarką, 
oddałem sprawę ulepszenia tej 
pracy w  ręce Z M P -ow sk ie j  o r 
ganizacji, w  ręce młodzieży.  
Dziś — nasze warszta ty szkol
ne p roduku ją  3 razy więcej niż 
w  styczniu. Dziś — wysok i jest 
poziom prac warszta towych  
uczniów“ . — Tak m ów ił na 
M ie js k ie j Naradzie A k ty w u  
Szkolnego ZM P w  Tomaszo
wie Mazowieckim, d y re k to r 
Średniej Szkoły Zawodowej, 
tow . Kazimierowski.

ZM P -ow ska organizacja w  
te j szkole stała się w ięc p ie rw 
szym pom ocnikiem  nauczycie l
stwa. dobrze zrozum iała swoje 
zadania w  m ob ilizow an iu  m ło 
dzieży do opanowania w ie 
dzy.

Kiedjj „am bicja" 
przeszkadza...

B yw a jednak n iek iedy tak, 
że ak tyw iśc i ZM P  „ob aw ia ją  
się“ , iż k ie row nicza ro la na
uczyciela w  procesie w ycho
w ania i nauczania może ogra
niczyć w  ja k iko lw ie kb ą d ź  spo
sób samodzielność organ izacji 
ZM P  i je j ro lę w  szkole.

Wygórowana i niezdrowa
„ambicja“ aktywistów ZM P  w 
szkołach jakże często przeszka
dza w zjednoczeniu wysiłków  
nauczyciela, ZM P  i całej mło
dzieży w walce o wysoki po
ziom nauczania!

Na M ie jsk ie j Naradzie A k ty 

w u  Szkolnego ZM P w  Często
chowie zabierał m. in. głos 
przewodniczący ZS ZM P w  
Technikum Hutniczym, tow . 
Drabarek. S tw ie rdz ił, że w  
szkole nie ma powiązania p ra 
cy d y re kc ji, nauczycielstwa i 
m łodzieży. Powodem takiego 
stanu jest w /g  -niego fak t, że 
„d y re k to r nie zaprasza przed
staw icie la  ZM P  na posiedze
nia  Rady Pedagogicznej“ .

P retensje tow . Drabarka są 
nieuzasadnione. Uchwała ZG 
ZM P  stw ierdza: „Wówczas, 
kiedy Zarząd Szkolny ZM P  ma 
sprawy, które chciałby wnieść 
na posiedzenie Rady Pedago
gicznej, możę zwrócić się do 
dyrektora szkoły o zaproszenie 
przedstawiciela na posiedzenie 
Rady“. Żadne niewyjaśn ione, 
a dające się ła tw o  usunąć n ie 
porozum ienia m iędzy dyrekc ją  
szkoły, a zarządem ZM P nie 
mogą doprowadzać do sztucz
nego, szkodliwego podziału 
pracy ZM P  i  nauczycielstwa.

O dpow iedzi na tego rodzaju 
w ą tp liw ośc i ak tyw is tó w  Z M P - 
owskich, ja k  „czy główna rola 
nauczyciela w w ychow aniu  i 
nauczaniu m łodzieży nie po
m niejsza znaczenia Z M P  w  
szkole“  ud z ie lił m in is te r ośw ia
ty , tow . Jarosiński, m ów iąc: 
„Stwierdzenie, że główna rola 
w rozwiązywaniu zadań po
stawionych szkole przez Partię 
i Rząd przypada nauczycielowi 
nie oznacza tego, że w jak iko l
wiekbądź sposób ogranicza 
się samodzielność organizacji 
ZM P-ow skiej, je j inicjatywę, 
że pomniejsza się je j rolę i je j 
odpowiedzialność za to, co się 
w szkole dzieje“.

Na ja k ie j płaszczyźnie po
w in n y  układać się stosunki 
m iędzy nauczycielstwem  i 
ZMP? Na to pytan ie  nie wszę
dzie jeszcze zna jd u ją  odpo
w iedź ta k  nauczyciele, ja k  i  
ZM P -ow cy.

N auczyciel
— pedagogiczny doradca  

organizacji

O dpow iedzia ł na nie na K ra 
jo w e j Naradzie tow. Janczak: 
„Chcemy, by nauczyciele slaii 
się w pełni pedagogicznymi 
doradcami organizacji, chce
my, by interesowali się głębo
ko życiem młodzieży, je j kło
potami i troskami, w nikali we 
wszystkie sprawy życia i pra
cy młodzieży, wiedzieli, co ona 
robi w szkole i poza szkolą“. 
I  da le j: „Ze strony nauczyciela 
trzeba nam wychowawczego

podejścia i taktu, szczerej i wni 
kliw ej kry tyk i różnych form  
i metod pracy“.

W  w ie lu  szkołach nauczycie- j 
le  s ta li się pedagogicznym i do- i 
radcam i organ izacji, doradca- | 
m i m łodzieży, dla k tó rych  b li-  ; 
skie i zrozum iałe są żywotne 
sprawy m łodzieży.

Np. w  V I I I  Szkole TP D  w | 
Łodzi sekretarzem  organ izac ji ¡ 
p a rty jn e j jest nauczycielka, ; 
tow . Óberleitnerowa, otoczona ' 
powszechną sympatią, szacun- i 
kiem i zaufaniem młodzieży, j 
która poprzez organizację 
ZM P-owską wprowadziła w ie- ¡ 
le nowych, cennych metod 
nauki, co stale podnosi w yniki | 
nauczania.

W Żeńskiej Szkole Zawodo- I 
wej w Częstochowie wycho- ! 
wawcy w klasach utrzym ują 1 
stałą łączność z zarządami kół > 
klasowych ZM P, wspólnie p la
nują pracę wychowawczą, j 
wspólnie troszczą się o w yniki j 
nauki. Przykładów takich moż- j 
ńa by przytoczyć wiele.

Na ta k ie łj podstawach wza-. j 
jem ne j pomocy, szacunku, ser- ¡ 
decznego współżycia, św iado
mości w ype łn ian ia  wspólnych j 
zadań i dążenia do wspólnego 
celu w inny  układać się wza- i 
jem ne stosunki m iędzy ZM P  j 
i nauczycielstwem .

Uchwała ZG ZM P  o polep
szeniu pracy organ izacji szko l- i 
nych m ob ilizu je  koła ZM P, by i 
s ta ły  się, poprzez swoją pracę, 
p ie rw szym i pom ocn ikam i szko- i 
ły  i nauczycielstwa w  walce 
o w y n ik i nauczania i w ycho
wania.

Konieczne jest, aby Z M P - ! 
owskie organizacje w  szkołach i 
w prow adza ły  stale w  życie te j 
zadania, poprzez:

A m ob ilizow anie  m łodzieży j 
do nauk i, zwłaszcza przez pe i- j 
ne w yko rzystan ie  każdej go- j 
dżiny le kcy jn e j, przez troskę 
o dobre w ykonyw an ie  wszyst
k ich  obow iązków  uczniow
skich, przestrzeganie regu la - j 
m in u  uczniowskiego;

A korzystan ie  z pomocy i ra - i 
dy nauczycie li w  ulepszaniu ! 
pracy organ izacyjne j, w  nauce, 
w  sprawach w ychowania m ło - I 
dzieży, poprzez reagowanie na j 
k ry ty k ę  nauczycie li i usuwanie 
w szystkich zauważonych n ie- 
domagań i błędów.

Od polepszenia pracy ZM P, j 
od zacieśnienia w ięz i m iędzy | 
ZM P  a nauczycielstwem , żale- ] 
żeć będą w y n ik i na uk i i w y - j 
chowania w  szkołach — d la 
tego z całą energią Z M P -o w - | 
skie organizacje pow inny te j 
zadania w ykonywać.

JERZY W E N D E R LIC H  ;

Churchill: W itam , m ister A denauer, niech się pan u nas czuje 
jak  u siebie w domu!

Na froncie walki o pełne wykonanie planu 
IV kwartału h. r.

Korna zużycia surowca -  dyrektywą dla załogi 
Zakładów Konstrukcji Stalowych w Zielonej Górze
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• w i s  haiten
B J r -  . _ .

Zachodnio - niemiecka, 
mieszczańska gazeta „Kas- 
seler Zeitung" opubli
kowała niedawno szereg 
wypowiedzi Niemców z te
renów Trizonii na temat 
Adenauera i jego wojennej 
polityki.

Korespondenci „Kasse- 
ler Zeitung“ zwracali się do 
różnych ludzi w Niemczech 
Zachodnich z zapytaniem: 
„Co sądzi pan o Adenaue- 
rze?“ A oto niektóre wypo
wiedzi:

....  Herr Adenauer zrobi
narodowi niemieckiemu naj 
większą przysługę, jeśli na
tychmiast przejdzie na e- 
meryturę. Na stanowisko 
kanclerza potrzebny jest 
człowiek, który bez nie
mieckiego miiitaryzmu bę
dzie prowadził politykę po
koju i przyjaźni z wszy
stkimi narodami...“

Beute — Kassel

„... Stanowczo sprzeci
wiam się polityce Adenaue
ra, ponieważ prowadzi ona 
do zwiększenia niebezpie
czeństwa nowej wojny!...“ 

Gertrud Gehrmann — 
Kassel

„... O Adenauerze mogę 
powiedzieć jeszcze, że za
miast wydawać publiczne 
pieniądze na nowy W ehr
macht, na budowę pryw at
nych kortów tenisowych — 
mógłby za te same pienią
dze wybudować tak bar
dzo potrzebne w Bawarii 
— żłobki dla dzieci...“

Richard Rudolf —  
Remsfeld

....  maluczko, maluczko,
a H err Adenauer, który tak 
wiele mówi o wojnie — 
jutro zacznie propagować 
„świętą krucjatę“. (Ade
nauer stoi na czele Chrze
ścijańskiej Demokracji —  
przyp. nasz).

dr W. Becker —  
Kassel

ie von Adenauer?
Adenauerowi sm się 

nowy Wehrmacht. Precz z 
Adenauerem i jego chadec
kim  parlamentem!"

M . Gernke —  
Allendorf

A ja wierzę, że jed
nak Niemcy wschodnie i 
zachodnie — mimo Ade
nauera — dojdą wreszcie do 
porozumienia..."

adw. Karhenke —  
Kassel

Do tych w yjątków  może
my dodać jeszcze ostatnią 
wypowiedź znanego publi
cysty amerykańskiego — 
Sułzbergera, który nie bez 
powodu twierdzi, że „Ade
nauer zgodził się na pro
pozycje amerykańskie w 
Paryżu — nie mając za so
bą żadnego trzeźwo myślą
cego człowieka w Trizo 
nii..."

Niechęć i wroga postawa 
zdecydowanej większości 
społeczeństwa Niemiec Z a
chodnich wobec wojennej 
polityki Adenauera w zra
sta nieustannie.

Gazeta „Kasseler Zei
tung“ jako gazeta miesz
czańska starała się celowo 
przytoczyć jedynie wypo
wiedzi tzw. „warstw śred
nich“, jednak, jak wiado
mo, klasa robotnicza, masy 
pracujące, młodzież N ie
miec Zachodnich nie tylko 
wypowiadają się przeciwko 
wójennej polityce Ade
nauera i jego am erykań
skich opiekunów, lecz ak
tywnie walczą przeciwko 
rem ilitaryzacji, o pokój i 
zjednoczenie Niemiec.

Gorące poparcie, Jakie 
znalazły zwłaszcza wśród 
młodzieży Niemiec Zach. 
pokojowe propozycje NRD  
w sprawie zjednoczenia 
Niemiec, są aż nadto w y 
mownym tego dowodem.

(K. K.)

Izba Handlowa W Klerka  
Dorp (USA) zażądała spacjal- 
nych wozów dla przewożenia 
ciał Murzynów. W okólniku do 
przedsiębiorstw pogrzebowych 
zarząd Izby Handlowej pisał 
m. in.: „Ogarnia nas wstręt na 
samą myśl, że wóz pogrzebo
wy, którym został przewiezio
ny na cmentarz M urzyn mógł
by następnego dnia być użyty 
do transportu ciała białego o- 
bywatela...“

Bez komentarzy!
<J)

Załoga Zaodrzańskich Za
k ładów  K o n s tru k c ji S ta lowych 
w  Z ie lonej Górze toczy stałą, 
n ieustęp liw ą  w a lkę  o prze
strzeganie i obniżkę no rm  zu
życia surowców  i m ate ria łów  
pomocniczych. Dowodem  osią
gnięć załogi jest fa k t p raw ie  
dziesięciokrotnego zmniejsze
n i ( procentu b raków  i obniże
nia  norm  zapotrzebowania na 
surowce.

M E C H A N IZA C JA  
I  RA C JO N A LIZA C JA  

PO DSTAW Ą O B N IŻ K I NO RM  
Z U Ż Y C IA

„Potrzeba jest m atką  w yn a 
la zku “  — m ów i stare przys ło
wie. Spraw dziło  się ono k i l 
ka k ro tn ie  w  „Z a s ta lu “ . W  
pewnym  okresie br. zakłady 
o trzym yw a ły  zbyt małe dosta
w y m ateria łowe, nie w ys ta r
czające na pokryc ie  zapotrze
bowania. Na p rzyk ład  w c ią
gu pierwszego półrocza huta 
zrea lizowała zaledwie 1/10 
Zamówień. W niezwykle cięż
kiej sytuacji, kiedy groziło „za 
walenie“ planu półrocznego, dy 
rekc ja  zwróciła się do całej 
załogi z apelem o ujawnianie 
i wykorzystywanie wszelkich 
remanentów i dokonywanie 
usprawnień, które um ożliw iły
by wyjście z trudności. U ja w 
niono w tedy w ie le  n ie u p łyn - 
n ionych rem anentów  i zśczę- 
to je wykorzystyw ać. D z ięk i 
tem u na naradzie p ro d u k c y j
nej postanowiono przeprow a
dzić ko rektę  norm  zapotrzebo
wania na surowce. W  m yśl 
tych w ytycznych w ydz ia ł p la 
nowania znacznie obn iży ł 
norm y zapotrzebowania.

Duże ilości desek przezna
czonych dla dzia łu  W —5 k w a 
lifik o w a n o  jako  b ra k i i zupeł
nie w yco fyw ano z p ro du kc ji. 
Jednocześnie dzia ł W —4 Otrzy
m yw a ł oddzieln ie potrzebne 
mu deski. Okazało się. że dzia ł 
W —4 może z zupełnym  powo
dzeniem w yko rzys tyw ać deski 
żabrakowane w  dziale W — 5. 
Ten n iezw ykle prosty pomysł 
pozw o lił na znaczne obniże
nie norm  zużycia cennego su
rowca.

Dzięki wykorzystaniu rema
nentów i likw idacji odpadów,

normy zużycia odlewów obni
żono o 12 proc. W ścisłym  
przestrzeganiu now ych norm  
przodu ją  tow. tow. Tondera, 
Garczyński i Chwaiczyk. Są 
on i słusznie s taw ian i za wzór 
dla całej załogi.

Zak łady w prow adza ją  coraz 
w iększą m echanizację pracy. 
Dział Głównego Konstruktora 
zmechanizował już 80 proc. 
wszystkich prac, jak  np. prze
taczanie wagonów, obróbka 
drzewa itp . Jednakże no rm y 
zużycia fa rb y  i w yda jnośc i 
p racy pozostały niezm ienione. 
Dopiero na naradzie p roduk
cy jn e j tow . Kasperski, pra
cow n ik  m a la rn i, w ys tą p ił z 
in ic ja ty w ą , obniżenia no rm y 
zużycia fa rb y  o 3 kg  na 1 w a
gon. Po p rzedysku tow an iu  
p ro je k tu , załoga postanow iła 
obniżyć norm ę o 5 kg na 1 wa
gon.

W  a k c ji obniżania no rm  zu
życia nie pom in ię to  rów nież 
k o tło w n i. Obniżono znacznie 
normy zużycia węgla i energii 
elektrycznej, głównie dzięki 
przebudowie i unowocześnie
niu urządzeń, oraz wykorzy
stywaniu węgla niższego ga
tunku.

D zięk i tym  w szystk im  i w ie 
lu  in nym  faktom , plan pro
dukcyjny w pierwszym pół
roczu zakłady wykonały w  
105 proc.

PEŁNE W Y K O R Z Y S TA N IE  
M A S ZY N  I  N A R ZĘ D ZI 

—  W A R U N K IE M  O B N IŻ E N IA  
NO RM  Z U Ż Y C IA

Dyrekcja zakładów. przy 
aktywnym  współudziale ro
botników, opracowuje obecnie 
ścisłe normy zużycia narzędzi.

Już teraz, dz ięk i w zrostow i 
k w a lif ik a c ji załogi i k ilk u  po
m ysłom  rac jona liza to rsk im  
tow . M aciejewskiego, ko l Zab- 
skiego i innych , norm a zuży
cia np. w ie rte ł obniżona zosta
ła praw ie  o 50 proc.

O to co m ów i o obniżce norm  
zużycia narzędzi naczelny dy
rek to r, tow. Szym ański:

— Ustalenie dokładnych 
norm zużycia narzędzi jest 
bardzo trudne, nie można bo
wiem zrobić tego przy biurku  
inżyniera, na podstawie teore

tycznych obliczeń. Tu koniecz
na jest bardzo ścisła współpra
ca teoretyka - inżyniera z ro
botnikami posługującymi się 
tym i narzędziami.

Podstawą do obniżenia no rm  
zużycia maszyn i narzędzi jest 
w a lka  o pełne ich w yko rzys ta 
nie. P row adzi się w ięc ścisłą 
analizę a w a rii. Ż in ic ja ty w y  
zaiogi, w ie le  maszyn przesu
nięto z hal, gdzie nie b y ły  w  
peini w ykorzystyw ane, na in 
ne stanowiska.

D la przestrzegania i obniża
nia norm  zarówno surowców, 
ja k  i narzędzi ogromne zna
czenie ma rozpracowanie p la 
nów m iesięcznych na okresy 
dzienne i doprowadzenie ich 
do stanow isk pracy.

— Jest to dla w szystk ich  
rob o tn ików  n iezw yk le  ważna 
sprawa — m ów i kol. W łady
sław Kulewicz, przodow n ik  
pracy i przewodniczący oddzia 
łowego ko la  ZM P. — Znam  
w tedy swój p lan  dzienny i  
\wiem, że w  ciągu dn ia pracy 
mam wykonać ściśle określo
ną ilość np. zaworów, zużyw a
jąc  do tego oznaczoną ilość 
surowca i  narzędzi, P racu ję 
np. godzinę i patrzę na harm o
nogram : pow in ienem  zrobić
np. 100 zaworów, a zrob iłem  
ty lk o  90. Niedobrze, m ów ię 
sobie: oglądasz się na ko le 
gów,-a p rodukcja  leży. Zabie
ra j się natychm iast do roboty, 
bo je ś li nie wykonasz p lanu, 
za karę nie pójdziesz do k ina . 
I  wyobraźcie sobie m oja m eto
da przynosi św ietne rezu lta ty
— uśmiecha się kol. K u lew icz :
— K u lew icz  - bum elant boi się 
Kulew icza -  przodow nika i o- 
ba j w  w ie lk ie j zgodzie w y k o 
nu ją  plany.

Żaioga „Z as ta lu “  rozum ie, 
że przy przekraczaniu norm  
zużycia surowców  i  narzędzi 
c ie rp ią  inne zakłady przem y
słowe ,w ca łym  k ra ju . Cierpią 
dlatego, że dostają wtedy zbyt 
małe dostawy materiałowe. A  
co to oznacza załoga w ie  do
brze z własnego doświadcze
nia. Załoga „Zastalu“ uczy jak  
należy wykorzystywać różno
rodne możliwości obniżki tych 
norm poprzez mechanizację, 
wzrost Wydajności i pomysły 
racjonalizatorskie.

Z. SZELIG A
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„Nasz K o m ite t Kom som ołu 
może pochw alić się w ie lom a 
osiągnięciam i w pracy organ i
zacyjne j. Wszyscy kom som ol
cy i m łodzi robotn icy a k ty w 
nie uczestniczą we współza
w odn ictw ie . Komosolcy — to 
karz  Filaret Kuzewanow, W a
silij Topor i w ie lu  innych — 
są na jlepszym i stachanowcami 
naszego zakładu.

Nasz K o m ite t zwraca szcze
gólną uwagę na naukę i w y 
poczynek m łodych ro b o tn i
ków. W fabryce pracuje 6 ko 
tek sam okształceniowych, a 
około 200 m łodych ludzi uczy 
się w różnych szkołach w ie 
czorowych. technikum , n a 'k u t
iach korespondencyjnych. W  
naszej św ie tlicy  fabryczne j 
jest chór, o rk ies tra  dęta, 
k w a rte t akordeonistów . Na , 
stad ion ie k lu b u  sportowego 
„Torpedo“  tre n u ją  4 d rużyny 
p i łk i nożnej.

W ciągu ostatn ich dwóch 
la t organizacja nasza przyjęta 
do Kom som ołu ponad 200 osób.

*

Jak pracu jęm y z m łodzieżą,
ja k  w ychow u jem y kom som ol
ców i m łodych -oborn ików ? — 
o tym  chcę W am opow ie
dzieć.

W naszej fab ryce p racu ją  
setki kom som olców i m ło 
dych robo tn ików . To znaczy, 
że pracuje u nas setki ludzi 
o różnych charaktera tih  O tym  
m usim y stale pamiętać. Od in 
dyw idua lnego bowiem  pode j
ścia do ludz i zależą nasze 
osiągnięcia.. Ma to znaczenie 
g łów n ie w pracy w ychow aw 
czej.

Młodzież radziecka jest dla nas wzorem

Myśleć o ludziach, troszczyć się o
pracować z ludźmi

ludzi,

*

B y ł u nas Paweł Niebrojew.
W stąp ił do Komsomołu. Lecz 
nie od razu zgłosił się on do 
nas N ie ód razu też został 
jednym  z wzorowych pracow 
n ikó w  społecznych fab ryk i.

. B y! okres, że zastanaw ia liś
m y się nawet, czy nie zosta
w ić go już  w spokoju Czy ko
le k tyw  kom sofnclski nie o b e j
dzie się bez niego. I pam ię

tam , ja k  większość naszych 
członków  wypow iadała się w 
ten sposób: przede wszystkim 
powinniśmy sobie wyjaśnić, 

4:zy Pawei zasługuje na m ia
no komsomolca.

— Zasługu je — odpow iada
l i  wszyscy. Zresztą inne j od
powiedzi być , nie mogło. Pa
w e ł N iebro jew , m łody specja
lis ta , m ia ł dobrą op in ię  w  na
szym zakładzie pracy.

— Mieszkam z Pawłem w  
jednym pokoju — m ów ił Piotr  
Bobychow  — czuję, że... Pa
we ł doprawdy nrzeżywa to, 
że nie jest w  Komsomole Lecz 
n ikom u nie chce się p rz y 
znać. Jest za dumny.

— A niech b tdz ie  dumny...
— odezwano się — ile  razy 
można w  końcu proponować 
mu, aby w stąp ił do organiza
cji?-

— Trzeba nre proponować
— odpowiedz.iai P io tr — t rze
ba przekonywać go o tym, że 
jego miejsce jest w  Komso- 
rnole, razem z przodującą m ło 
dzieżą.

Po k ilk u  tygodniach Paweł 
N iebro jew  w yb rany  zostai do 
zespołu redakcyjnego gazetki 
ściennej. Początkowo odma
w ia ł T łum aczył że ma w iele 
pracy. M iody jesteś — po
w iedzia ła mu m łodzież — w y 
starczy ci przecież .energii... I 
w  końcu Pawei zgodził się.

Potem z in n ia ty w y  P iotra 
Bobychowa, powierzono Paw
io w i w ystąp ien ie  przed ko lek 
tyw em  z re fera ten o w yda
rzeniach ostatniego tygodnia. 
A potem.. On sam już zapalił 
się do zorganizowania drużyny  
sportowej.

I oto co p o w ie d z ^ ! nam, gdy 
p rzy jm ow ano go do Kom so
m ołu:

Rozpoczął się okres w ie lk ie j  kam pan ii sprawozdawczo- 
wyborczej w  naszej organizacj i. Na setkach zebrań przed,wy
borczych i  wyborczych kół robotniczych, szko lny 'h , u rzędn i
czych, terenowych wygłaszane  są sprawozdania o do tych
czasowej pracy organizacyjnej.  Sprawozdania o osiągnięciach, 
jakie ma młodzież zelempowska, i o błędach, k tórych jak  na j
szybciej trzeba się wyzbywać, mówią o żywych ludziach, 
k tórych w ychowu je  Związek Młodzieży Polskiej.

Poniżej zamieszczamy f ragm enty  interesującego a r ty k u łu  se
kretarza Fabryczne j  Organizacji  Komsomolskie j w  Tomsku, 
Iow W. GREDACOW A. A r ty k u ł  ten by ł zamieszczony w „K o m 
somolskie j Prawdzie“  z dnia 3.10 br.

Zalecamy go przeczytać przede wszystk im  naszym a k ty w i 
stom organizacyjnym. Sądzimy bowiem, że dopomoże on w  du 
żym stopniu należycie przygotować się do zebrań wyborczych.

— Myśla łem: jaka ze mnie  
będzie korzyść vj Komsomole. 
Na zebraniach nie umiem w y 
stępować, zdolności organiza
torskich nie posiadam. A 
obecnie widzę, że i  ja nie na 
leżę do ostatnich...

&

Jeszcze nie tak dawno w  
fabryce naszej by ło  w ie lu  m ło 
dych robo tn ików , k tó rzy  nie 
w yw ią zyw a li się ze swoich 
zadań produkcy.nych. Jednym  
brak by ło  w iadom ości tech
nicznych, a drudzy po prostu 
le n iw ili się. M y jednak nie re 
zygnow aliśm y ? tych ludzi, nie 
uw ażaliśm y ;ch za n iepopraw 
nych. D ługo m usie liśm y praco
wać nad n im i. Pom agaliśm y 
im  opanować doświadczenia 
stachanowskie.

Aleksandra Jużanina , nie 
podporządkow ywała się socja
lis tyczne j dyscyp lin ie . K om 
somolcy postanow ili na zebra
niu  pom ów ić z nią na tem at je j 
zachowania.

— Nie potrafię lepie j praco
wać — tw ie rdz iła .

— Dlaczego?
Jużan ina 'm ilcza ła . A w tedy 

sekretarz, tow. W asil i j  Gali-

szew w y ją ł arkusz papieru i 
przeczytał prośbę A leksan
d ry  o przyjęcie je j do K o m 
somołu.

Prośba kończyła się słowa
m i: „Zobowiązuję się., będę 
przykładem w  pracy dla ca
łe j naszej młodzieży".

— K om u ty  dajesz p rzy 
k ład komsomołko Jużanina? 
— spyta ł w  końcu W as ilij — 
...Czy może nie należącej do 
Kom som ołu Dusi Pestryko-  
wej,  k tó ra  w yko nu je  codzien
nie po dw ie  normy?

Co w tedy m ia ia  na to odpo
wiedzieć Jużanina? Z opuszczo 
ną głową podeszła do stołu 
prezydialnego.

— Z aw in iła m  W styd m i, bo
ję się jednak, ze nie dogonię 
was, zostałam w tyle... — i je 
szcze niżej opuściła głowę.

W tedy odezwały się glosy: 
Pomożemy ci. A Ju lia  Iw an o 
wa, m łoda przodownica pracy 
podbiegła do niej — „Ja  ci 
będę pomagała  — pow iedzia
ła — jestem  przecież tw o ją  są
siadką przy tokarce“ .

Nasz ko le k tyw  zaintereso
w a ł się koleżanką Jużaniną. 
Ju lia  w y jaśn iła  je j na czym

polegają nowe m etody pracy. 
Galiszew pr/.er >bił z nią ostat
nie zajęcia z techm inim um . 
t w kró tce  Jużanina zaczęła 
pracować tak, ja k  in n i przo
dow nicy pracy.

*

Opowiem  jeszcze o Anato lu  
Ewłampiewce  — dobrym  ro 
bo tn iku , którem u... zdawało się, 
że w szystko już  wie. Ilek roć  
się z n im  rozm awia ło , odpo
w iada!, że nie będzie się uczył 
na żadnych kursach. Zapra
szaliśmy go do K om ite tu  i py
ta liśm y, ja k  żyje, ja k  się czuje. 
M iędzy in n ym i zaczęliśmy roz
m aw iać na tem at nowości 
technicznych. I o przeczyta
nych książkach, o sy tuac ji 
m iędzynarodow ej i O nowych 
film ach . Z rob iło  mu się ja 
koś n iep rzy jem n ie  w naszym 
tow arzystw ie , A m y pyta liśm y 
go: „Czytałeś tę lub  ową książ
kę, ja k  ją oceniasz, co sądzisz
0 tym  w ynalazku?“  — On czer
w ien i! się. M ilcza ł. N ie czyta ł 
książek, k tó re  my czyta liśm y.
1 jak  się okazało nie czyta ł 
nawet gazet.

Po k ilk u  dniach A nato l 
p rzyn iós ł nam podanie. P ro
sił, abyśmy sk ie row a li go do 
V klasy w ieczorowej szkoiy.

Podobnych p rzyk ładów  
m ógłbym  przytoczyć wiele. 
Chcę podkreślić, że um ie ję t 
ność pracy z ludźm i należy do 
rzeczy bardzo trudnych, lecz 
niezmiernie ważnych.

*

N iegdyś nasz K o m ite t za
lew a ły  zagadnienia: zebrań, 
posiedzeń, sprawozdań, narad 
— lecz za tym  w szystk im  nie 
w idz ie liśm y żywych ludzi, 
(bkryw at nas ad m in is tracy jny  
„p iasek“ - G rupow ym  daw a iiś -

m y d y re k tyw y , na podaniach 
kom som olców w yp isyw a liśm y 
rezolucje, nie rozm aw ia jąc z 
ludźm i. A oni znów nie p rzy 
chodzili do K om ite tu . Bo po 
cóż? A  jeś li ju ż  przychodzili, 
to pow iedzie li «woje, odda li 
podania i poszli Znowu zosta
w a liśm y z papierkam i. A  życie 
toczyło się swoim  torem  za 
ściankam i pokoju zarządu. Z 
każdym  dniem  coraz m nie j in 
teresantów zaczęło przycho
dzić do K om ite tu .

W tedy wezwał nas sekre
tarz kom ite tu  party jnego : 
„K om ite t  Komsomołu to dom  
rodzinny dla młodzieży — po
w iedzia ł on. — Nie wolno być 
adm in is tra i drem Trzeba być 
politycznymi i p racow nikam i. A 
w końcu trzeba być do pewne
go stopnia pedagogami!“

I  oto za radą sekretarza 
P a rtii my, członkow ie K o m i
tetu. usied liśm y nad książką. 
C hcie liśm y zrozumieć ja k  na
leży w łaśc iw ie  pracować. Po
m ogły nam w tym  dzieła Le
nina, S talina , a r ty k u ły  K a li
nina i ‘M akarenki.

Teraz do K om ite tu  Kom so
m ołu w naszej fabryce p rzy 
chodzą nie ty lk o  kom som ol
cy. Przychodzą i m łodzi ro 
bo tn icy  — niezorganizOwani. 
“/w ra c a ją  się do nas w róż
nych sprawach Przychodzą 
także i starsi towarzysze. Ra
dzą się w  spraw ie swoich b ra 
ci, sióstr, dzieci, proszą nas, 
abyśmy w p ły n ę li na tych m ło 
dych ludzi.

W p ływ u  ko le k tyw u  na czło
w ieka z niczym  nie da się po
równać. Form y tego w p ły w u  
są różne. Cel jednak jest je 
den — wychować ludzi.

Nam, kom so tro lsk im  robo t
nikom , powierzono w ie lk ie  za
danie — wychowanie m ło - 
dycb budowniczych k o m u n !-, 
zmu. M yśleć o ludziach, t ro 
szczyć się o iudzi. pracować 
z ludźm i — to nasz g łów ny 
obow iązek".

Tłum . Z. K O R TA
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Biurokrata
z m  PGR
w  Krakowie
u ka ra n y

W  sprawie złego stanu zabu- 
do%vań i braku studni w PGR 
Antoika pisał do nas kores
pondent Stanisław Krzywda. 
List jego skierowaliśmy z pro
śbą o interwencję do Okręgo
wego Zarządu PGR w Krako- 
wie — skąd otrzym aliśm y od
powiedź. że „polecono“  budynki 
wyrem ontow ać i studnię wyko
pać.

Kol. K rzyw da — po paru m ie 
siącach — napisał jednak po raz 
drugi. Żadnych r ra c  nie rozpo
częto. I  znów skierow aliśm y 
sprawę do OZ PGR w K ra ko 
wie. Odpowiedziano nam, że 
brak k redytów  w roku bieżą
cym un iem ożliw ia  wykopanie 
studni, że budynk i nadają się 
w łaściw ie do rozb ió rk i — c° 
można było przecież stwierdzić 
już za pierwszym razem —- i 
że „korespondent w ogóle napi
sał bez słusznego i mądrego u- 
zasadnienia sprawy“

W yjaśnien ie to, świadczące o 
n iedbałym  i bezdusznym reago
w an iu  na k ry ty k ę  prasową ze 
strony Okręgowego Zarządu 
PGR w  K rakow ie , zm usiło nas 
do opub likow ania a rtyku łu  pt.: 
„Strzeżcie nas od krytyk., bo od 
samokrytyki już sami się u- 
strzeżcmy“.

Snrawę nrzekazaliśm v M ini - 
sterstwu PGR-ów. które prze
prow adziło  specjalną kontro lę  
na m iejscu, t.zn. w K rakow ie  i 
Antolce.

W w yjaśnien iu  M in isterstw a 
czvtam y m. m.: „Budynki te 
(i. zn w PGR A nio łka), a w 
szczególności szopa. przedsta
w iają zewnętrznie i wewnętrz
nie okropny widok, słusznie też 
korespondent .Sztandaru M ło
dych“ ob. Krzywda zwrócił na 
to uwagę“.

I dalej „wysłany w celu zba
dania sprawy poruszonej przez 
korespondenta instruktor so
cjalny O. Z. PGR w Krakowie 
ob. Longin Śmietana, po przy
byciu do Antolki ograniczył się 
do powierzchownego stwierdzę 
nia istotnie zaniedbanego stanu 
budynków. Na podstawie tej. 
nie dość wnikliwej kontroli. O- 
kręgowy Zarząd udzielił odpo
wiedzi redakcji, nie dopilno
wując wykonania .poleceń" 
które zresztą, jak up. sprawa 
bezzwłocznego wykopania stu
dni, z braku kredytów były w 
ogóle nierealne. Ponowna in 
terwencja redakcji nie skłoni
ła Okręgowego Zarządu do po
wtórnego wnikliwego zbadania 
sprawy, lecz spowodowała wy
słanie pisma, w którym O krę
gowy Zarząd nie udzielając kon 
kretnej odpowiedzi m. in. kry 
tykuje korespondenta za „brak 
słusznego i mądrego uzasad
nienia“, jakkolwiek sam O krę
gowy Zarząd sprawy dokładnie 
nie zbada! i opierał się na nie
sprawdzonych danych,

— W tym stanie rzeczy ostat
ni krytyczny artykuł „Sztanda
ru Młodych“ pod adresem O- 
kręgow'ego Zarządu PGR w 
Krakowie jest całkowicie uza
sadniony, tym bardziej, że bez
duszny i niedbały sposób załat
wiania tej sprawy przez wym. 
wyżej instruktora socjalnego

,N ie chodzi ty lk o  o k ra w a t, spodn ie  czy fryzu rę “
pisze kol. J. Unger student UW

„Kolego K o tla rczyk ! — Wasze w ą tp liw ą  
ści w yp ływ a ją  ja k  sądzę stąd, że kwestię 
chuliganów i bikiniarzy sprowadzacie ty l
ko do zagadnienia samego stroju i sposobu 
bycia nielicznej grupy młodzieży szkolnej. 
Tymczasem, moim zdaniem, sprawa jest 
dużo poważniejsza 

Kto to jest bikiniarz?
— Jest to człowiek uw ie lb ia jący s ty l ży

cia części „z ło te j m łodzieży“ am erykań
skiej, zatru te j zbrodniczą lite ra tu rą  i f i l 
mem To nie chodzi tyiko o krawat, spod 
nie czy fryzurę. To są według mnie ty lko

zewnętrzne odznaki tej grupy, młodzieży.
Ważniejsze jest. tó, że ci śmieszni ze
wnętrznie młodzieńcy są rzeczywiście nie
bezpieczni. M ówicie , kolego, że przesa
dzam? — Nie! Tego dow iodły liczne w y 
padki, czy to pobicia kon du k to rk i w tra m 
w aju. czy ekspedienta w sklepie, czy ob 
sługującego w  gospodzie, i to właśnie 
zwykle przez takich „e legantów “ .

Zresztą uważam, że nawet w tedy, gdy 
nie zabierają się oni do rękoczynów, swo
im  zachowaniem zakłócają spokój, obra
żają moralność publiczną. I wreszcie naj

ważniejsze — w czasie gdy cały naród 
walczy o wykonanie planu dobrobytu, oni 
wagarują, bumelnją. popierają wrogie Pol
sce Ludowej wystąpienia i rozszerzają 
plotki. Nie na darm o u jm ow a ł się za „m ło 
dzieżą polska“  „G łos A m e ry k i“ . Panowie z 
„G łosu A m e ry k i“  chc ie liby spraw ić w ra 
żenie, że młodzież polska pragnie „dob ro 
dz ie js tw “  Paktu A tlan tyck iego  i „atlantyc_ 
k ie j k u ltu ry “ . I już to samo pow inno być 
powodem ostrej w a lk i z bażantami i chu
liganam i“ . UNGER

Warszawa

ii¡Jesteśmy czasem lekkomyślne... 
pisze kol. Tatiana Berg z Cieszyna

„..Jestem  swego rodzaju „żeńską odmia 
na .b ik in ia rza , chociaż nie poczuwam się 
dc tego Z niemałym zdziwieniem dowia
duję się, że bikiniarze, to młodzi ludzie, 
którzy ubierają się po amerykańsku, tań
czą bcogie-woogie i noszą „mandoliny“, a 
vr odmianie żeńskiej — wysoko rozcięte 
spódniczki. Ja w łaśnie skupiani w sobie te 
wszystkie cechy. Włosy mam króciutko 
ostrzyżone, moje spódniczki są mocno roz

cięte, sukienki mam bardzo kolorowe; lu
bię się bawić, tańczyć, lubię jazz, boogie- 
woogie również nie pogardzam. Ale wro
giem ojczyzny nie jestem! To mnie w W a
szych wypowiedziach najbardziej oburza!

Owszem, przyznaję. Jesteśmy czasem 
tekkomyślni, zwodzi nas zewnętrzny blask, 
ale przecież żaden z nas nie pójdzie na dro
gę zdrady ojczyzny!

Za ostro nas sądzicie!

A czy to naprawdę jest tak źle. że cho
dzę czasem na dancingi, tańczę boogie- 
woogie, noszę rozcięte spódniczki? Proszę, 
odpowiedzcie m i na to!

Za 6 miesięcy zdajemy maturę, chcemy 
stać się użytecznymi obywatelami, a wy 
twierdzicie, że staniemy się wrogami oj
czyzny Dlaczego? Naprawdę, nie rozu
miem tego!“ T A T IA N A  BERG

Cieszyn

99
Bikiniarstwo to jedna z form dywersji w roga
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Studenci, którzy zabierają głós w dys
kusji potępiają zdecydowanie naśladowanie 
„mody amerykańskiej“ z je j wszystkimi 
odmianami, tj. fryzurami, wąskimi spod
niami, workowatymi marynarkami etc.

KOL. TADEU SZ K U C ZYK , student 
Szkoły Głównej Planowania i Statystyki
pisze m. in.; „Czy można zamykać oczy, 
widząc tych „am erykanów ?“  Czy można 
mieć pewność, że nie pójdą w ślady tych,

których „k u ltu rę “ naśladują? Nié mamy 
na to żadnej gw aranc ji i dlatego pow in 
niśmy zdecydowanie walczyć z b ik in ia r- 
stwem “ .

KOL. CZESŁAW  BIAŁO W ĄS — student 
polonistyki z Wrocławia tak  fo rm u łu je  
swoje stanowisko;

„...w  szkole, w fabryce i na u lic y  należy 
odseparować się od chuligaństwa, trzeba 
uniem ożliw iać rozprzestrzenianie się b ik i-  
niarskich naw yków ".

A  KOL. STA N ISŁA W  K R AW CEW IC Z  
z Państwowej Wyższej Szkoły Pedagogicz
nej w W’arszawie pisze m. in.;

„Należy demaskować każdą nawet po 
zornie n ic nie znaczącą form ę oddzia ły
wania wroga, wskazywać m etody -walki z 
tą „na oko n iew inną“  metodą. A  rozszerza
nie się b ik in ia rs tw a  i chuligaństwa, to 
w łaśnie jedna z fo rm  ofensywy wroga na 
nasze życie, na nasz k ra j! “_____ _

W c z o ra j i  dziś
w kopalni soli w Wieliczce

Dzień Górnika obchodzili uroczyście również „biali górnicy“ w kopalni soli w Wieliczce. 
Górnicy wieliccy mają na swoim koncie sporo osiągnięć, m. in. przedterminowe wykonanie 
pianu produkcyjnego drugiego foku Sześciolatki.

Z każdym dniem wiekowa „staruszka“ — kopalnia soli w Wieliczce młodnieje. Wprowadza się 
tu nowe maszyny i stosuje nowe, ulepszone formy pracy. Oblicze kapitalistycznej kopalni 
zm ien iły  całkowicie — Władza Ludowa i Plan 6-letni.

liczce, już w X I  wieku rozpoczę-! „Po wojn ie , a zwłaszcza od 
to wydobywanie soli. Kopalnia | 
przez k ilk a  setek la t znajdo- j 
wała się w  rękach k ilk u  pry- j 

nowoczesne budynk i i watnych w łaścic ie li. Potem orze.
ję ło  ją państwo, ale sytuacja 
górn ików  nie uległa poprawne 
Niezm iennie c ie rp ie li nędzę i  j 
głód, nie b y li pewni iu tra .

Jesteśmy u celu. Przed nami 
wm urowana tab lica z napisem: 
Polski Monopol Soiny — Ko
palnia Soli w Wieliczce.

Czyste.
d y re kc ji i ad m in is tra c ji kopa l
ni „ustaw ione“  w' podkowę, ga 
rażę, remiza strażacka. Na dal 
szym planie w idn ie je  ogromny, 
nowoczesny budynek — n a j
większa w  Polsce warzeln ia, o- 
bok n ie j zapasowe bu nkry  z so
lanką. dale j ko tłow n ia , chłód 
nie i warszta ty mechaniczne.

Przed szybem „K in g a “  spo
tykam y starego górnika ’pracu
jącego 16 la t w  w ie lick ie j ko 
paln i. przodownika pracy tow

„Podczas swej, pracy w ko
paln i — opowiada tow . S itko  — 
brałem  udzia ł dwa razy w  s tra j
kach. Dzisiaj rzadko i  niechęt
nie wracam m yślą do tych złych ka studnia, z w ie lką  ilością

„Po wojn ie , a 
początku P lam i 6-letniego. gór
nicy zaczęli pracować po nowe
mu. Choćby taka jedna spra
wa: przed wojną w yd ob yw a li
śmy sól wyłącznie metodą „od 
budowy suchej“ , obecnie dzięki 
tutejszym racjonalizatorom, m aj
strowi Guzikowi. Gabrysiowi i 
Jagielskiemu oraz dyrektorowi 
Jasińskiemu wydobywamy sól 
również metodą „odbudowy mo
krej".

Przed nam i ja k  gdyby głębo-

dni. Na przykład w roku 1936... 
Było to z końcem listopada, kie-

Władysława Sitko. Cftacza go dy wskutek głodowych zarob-
gromadka m łodych uczniów z 
Technikum  Górniczego.

— Opowiedzieć wam  o naszej 
kopalni... — m ów i tow. S itko. — 
Trzeba chyba zacząć od począt 
ku. bo żeby zrozumieć i ocenić 
w ie licką  kopaln ie dziś — nale
ży znać chociaż trochę je j h i
storię.

I  tow. S itko usadowiwszy się 
wygodnie, zaczyna opowiadanie 
Uczniow ie technikum  słuchają 
jego słów ja k  smutnej ba jk i.

K opaln ia
zaczęła  pracoinać uj X I  u j .

W  miejscu, gdzie dzisiaj zna j
du je  się kopalnia ,-oli w Wie-

„55 dni
przed terminem”

Załoga Z W AW N im. Dym itrowa wykonała w  dn iu  5 listopada 
br plan na rok 1951 w 100 proc. Przedterminowe wykonanie  
rocznego planu stało się możliwe dzięki podjętym przez zało
gę zobowiązaniom dla uczczenia 34 Rocznicy Rewolucji Paź

dziernikowej.
Na zdjęciu kowal Józef Chęciński. Osiąga on przeciętnie 180 
proc. normy. C A F  — fot. Zygm. W dow iński

Nowe dom y 
d la  m łodych g ó rn ikó w

Nielada zadania stawia przed i „Sośnica" znajduje się Dom ob

Przed wejściem do sta lowni 
hu ty „Z yg m u n t“  w is i w  czer
wonej opraw ie zobowiązanie 5 
osobowej brygady m łodzieżowej 
im. Janka Krasickiego podpisa
ne przez brygadzistę kol. Bole
sława Urbanowicza.

— „My, młodzi rdzeniarze. 
zobowiązujemy się dla uczcze- 

| nia 34 rocznicy W ielkiej Rewo- 
| iucji Październikowej podnieść 
| wydajność pracy o 5 proc. i w y
konać roczny plan produkcji o 
30 dni przed terminem“.

6 listopada o lbrzym ia hala 
j stalowni jak  zw ykle pulsuje ży- 
i ci"-m. Wśród szarego pyłu, 
¡zgrzytów , św istów i łoskotu 
j szybko u w ija ją  się postacie 
| m łodych robotn ików . Boiek Ur- 
I banowicz odziany w  czarny, za
puszczony kombinezon pochyla 
się nad przyn iesionym  z kuź.ni 
żebrem rdzeniowym , które przy 
gotowuje, w kłada do skrzyn i i 
sypiąc nań sk ła dn ik i fo rn ie r- 
skie ub ija  na masę, gładząc na
stępnie gładzikiem . Opodal Jó- 

I zek Sobel wykańcza spód rdze-

Strzeleckiego w yw raca skrzy
nię do góry dnem — rozbiera 
i w y jm u je  form ę surowej rdze
ni, która  z ko le i przechodzi do 
rąk Czopy — do polerowania 
gładzikiem  fo rn ie rsk im .

U 's c h y łk u  dnia pracy bryga
da licząc stos gotowych sztuk 
oblicza procent w ykonania no r
m y — jak zwykle 230 proc. 
Dzwoniąc łańcucham i potężne 
cielska suw nicy raz po raz 
chw yta ją  spod ręk i gotowe sztu
k i unosząc je do suszarni. Na 
ostatn ie j z nich w idn ie je  b ia ły  
napis: „2 rok Planu 6-letniego 
wykonany na 55 dni przed ter
minem“.

Za chw ilę  roześm iani m łodzi 
robotn icy m eldu ją swój sukces 
przewodniczącemu ZM P kol. 
Gnidzie. Bolek w imieniu 
brygady zobowiązuje się pod
nieść produkcję o dalsze 4 proc. 
i przyrzeka dać do końca roku 
1.320 sztuk rdzeni ponad plan.

Od 7 listopada — pamiętnego 
dnia 34 rocznicy W ie lk ie j Rewo
lu c ji Październikowej brygada 
Bolka Urbanowicza pracuje już

Bolesław Urbanowicz

ków i ponad 12 godzinnego dnia 
pracy zorganizowaliśmy strajk.
Trzym aliśm y się przeszło ty- | 
dzień, okupując szyby. A le  p ra
wicowe k ie row n ic tw o  ówczesnej ;# ■ I
PPS poszło na ugodę i  s tra jk  
złamano.

Pamiętam jak dziś... Na teren 
kopalni wkroczyła policja z by
łym starostą wielickim Wnę- 
kiem na czele. W  kilka chwil 
później teren kopalni zamienił 
się w bojowisko. Strajkujących 
górników bito palkami i szczu
to psami. Wielu z nas. głównie 
komunistów, aresztowano.

W strajku zorganizowanym w 
dwa lata później, zginęło kilku  
towarzyszy pracy. Niektórzy 
kryli się przed policją do 
kościołów, ale i to nie poma
gało; granatowa policja wycią
gała stamtąd siłą, bila I aresz
towała.

Straszne to b y ły  czasy. A 
przecież w tedy by liśm y tacy 
m łodzi i chcieliśm y pracować.

; uczyć się. żyć szczęśliwie — nie 
i pozwolono nam. Szczęśliwa jest 
dzisiaj młodzież. Ot na przykład 
tacy jak  wy, uczniowie techni
kum — kończy swoje opowla 
danie tow. Sitko — nie potrze 
kujecie bać się każdego następ 

! nego dnia, możecie się uczyć, 
macie prawo i warunki do za
pewnienia sobie szczęśliwego ży
cia“.

Józef Sobel

nia — wygładza, szp ilku je  
czerni. Na rozsypane przez Za- j w 3 roku Planu 6-letniego. 
krzewskiego troc iny, piasek i j
blachę — Józek przy pomocy I I. Gur. kol. Czopa

O dm łodniała za W ładzy  
Ludoutej

Tow. S itko, nasz przewodnik 
po kopa ln i w ie lick ie j, nie lu b i 
długo m ówić o przeszłości, cie
szy się dniem dzisiejszym i o 
n im  w o li opowiadać. Ażeby zo 
baczyć to „dz iś“  kopaln i w ie 
lic k ie j. tow. S itko zwozi nas na 
dół. W inda zjeżdża szybko.

Jesteśmy pod ziemia Przed 
nami duża biała tablica z napi
sem „Warszawa“ — to nazwa 
pokładu wydobywczego. Tow 
Sit^co uprzyjem nia nam męczą 
cy marsz opowiadaniem  o tym.

| co przyniósł P lan 6-letn i teo- 
paln i. „ a

przeróżnych pom p i żelaznych 
ru r, w pow ietrzu unosi się gę
sta mgła. T u ta j za całokszta łt 
pracy odpowiedzialny jest sta
ry górn ik  Andrzej PerlikowskL

Dzięki nowej metodzie pok ła
dy soli, któ re  jeszcze tak  n ie. 
dawno by ły  oznaczone jako nie- 
nadające się do w ykorzystania 
z powodu zanieczyszczeń i prze
rostu. zostają rozpuszczone za 
pomocą dużego ciśnienia wody, 
dostającej się z pow ierzchni 
przy pomocy aparatów zwanych 
rozpylaczami 1 tworzących mgłę. 
Mgła ta rozpuszcza sól. k tóra 
spływa do zbiorn ików , zaś prze
rosty w  postaci błota osadzają 
się na dnie.

M łodzi przodoutnicjj

W czasie zwiedzania kopa ln i 
spotykam y w ie lu  o fia rnych 
przodowników  pracy — star
szych i  młodzież.

Na przodkach górn icy bo ru ją  
św idram i o tw ory, przeznaczone 
na założenie m ate ria łu  w yb u 
chowego; chw ilam i trudno ich 
odróżnić od pokładu soli — he ł
my, ubrania i bu ty są zupełnie 
białe, w  pow ietrzu unosi sie b ia 
ły  pył. Praca idzie szybko, towa. 
rzvsze Grzywacz i Lembas do
konują odstrzału. Po c h w ili od
zywa się m otor i  o lbrzym ie ciel; 
sko zgarniacza dw ie tony ze
branej soli zrzuca z pomostu do 
podjeżdżający. wózków. Tow. 
Zajda i Ziajko tro sk liw ie  i  u* 
ważnie obchodzą się ze swoją 
maszyną.

Opodal pracują m łodzi przo
downicy: ZMP-owiec — Stefan 
Piotrowicz, pełniący funkc ję  
młodszego rębacza, „siąga śred
nio od 150 — 170 nrocent nor- 
m v ;„Bronisław Baran w ykonu je  
od 140 — 160 procent. W kopa l
n i soli w  W ieliczce w ie lu  jest 
tak ich  ja k  oni — m łodych, o- 
fia rńych  przodow ników  pracy. 
Oni są je j przyszła kadrą; dzię
k i w ładzy ludow ej w ie lu  z nich 
zostanie p e łn ckw a lifikow an ym i 
górnikam i, technikam i i inżyn ie
ram i. D la nich rozbudowano 0 - 

1 statnio warzelnię, w  k tć re i 9 
nowych ko tłów  i w irów ek ru- 

; szy wkrótce, dla nich wykańcza 
się nowa halę warsztatów  me- 

; chanicznych. dla nich m łodnie je 
sędziwa „staruszka“  — 9-wieko- 
wa kopaln ia soli w  Wieliczce.

' ,fr ANDRZEJ GAJZLER

przemysłem węglowym  stały 
nap ływ  młodzieży do kopalni

O Z został całkowicie potwier- ¡Trzeba tym  nowym  kad iom  go i- 
dżony, za co został on ukarany 
pisemnym upomnieniem.

Ministerstwo PGR ze swej I

I niczym zapawnić dobre, k u ltu - 
| rałne w a run k i życia.

P iękny now y Dom Młodego 
Roz-strony stwierdza, że sprawa ] G órnika przy kopalni 

Antolki jako przykład niedba- bark“ pomieścił ponad o5l1 chłop

'«« . ...... r  ! i™ i - D- 0e K i i T ? n A ”  ,spraw w terenie przez przedsta
wicieli Okręgowych Zarządów, 
omówiona będzie na najbliższej 
odprawie Dyrektorów O Z.—“

Ministerstwo zapewnia także, 
że sprawa budowy domu dla 
robotników PGR Antoika oraz 
budowy studni załatwiona zo
stanie w pierwszej połowie 
1952 r.

Z M.

nie zaspakajają byna jm nie j 
wciąż rosnących potrzeb B y 
tomskie Zjednoczenie Węglowe . . . .
buduje więc dwa dalsze Domy łe. Dlatego tez buduje się nowe 
na 600 m iejsc -  przy kopalni ID M G  -  przy kopaln i „Jow isz

liczony na 500 m iejsc; drugi — 
wykańczany obecnie — da da l
sze 200 miejsc. Nowe Domy 
Młodego G órnika otrzym ają tak 
że kopalnie „M akoszowy“  — dla 
200 ludzi i „Gliwice“ — również 
na 200.

Nie pozostają w  ty le  i Dąb
rowskie Zakłady Przemysłu Wę
glowego. Domy przy kopalniach 
‘.Grodziec“ — na 300 miejsc, 
„Klimontów“ — na 200, „Stali
na“  — na 200 są już  za szczup.

„I5ytom“ i kopa ln i „Radzion
ków“.

Kopalnia „Zabrze — Wschód"
posiada DM G dla 400 ludzi, ale 
w znos i. obecnie jeszcze jeden 
— stuosobowy. Przy kopalni

na 200 osób, przy kopalni „Sta
lina" na 200 i ■ przy „Młodej j 
Gwardii' na 200.

koresp. JANUSZ WIRSK1 
Katowice

na dzień 10 grudni«! 1051 r.
(Poniedziałek)

Program  1 — na fa li 1322 m
Wiadomości: 5.05 6.00 7.00 7.55 12.04 

16.00 20.1)0 23.00.
5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Radio

wa, 6.25' Aud. dla wsi, 6.35 Muzyka, 
7.20 Pieśni i muzyka ludowa, 8.00 
Muzyka svmf. 8.55 Aud. dla kl. I, 9.20 
Aud. dla 'k l.  I I I .  9.40 Koncert, 10.00 
,.Novvy potok“  -- opow. Chaczym^ Tek- 
nowa, 10.20 Pieśni i t ańce nasze i > na- 
szveh przyjació ł, 11.00 Język rosyjski. 
11'15 Mn/.vka i aktualności, 11.45 Głos 
mają kobiety. 12.15 Śpiewa Chór Cze

Plan 6-letni dociera wsiędue

Kupelnia „Kuściuszko-slara*4 
przfioliraża się w „Kaścius*kn-\ową“
W  Jaworznie n igdy nie b y - > ciętn ie od 250 — 300 proc. no r 

my.
Lepiej, niż w  starych kopal-

wałó takiego ruchu, ja k  dziś.
Powstaje tu  5 osiedli m ieszka- | —
niow ych i k ilk a  przem ysłowych : nłach) będzie się pracować w 
obiektów , wśród nich wspaniała | kopa ln i „Kościusźko -  Nowa . 
e lek trow nia  cieplna. Buduje się , W ydobycie, oparte na na jnow - 
tu  także jedną z najbardziej j SZy Ch zdobyczach techn ik i ra -
nowoczesnych kopalni ko- dzieckiej, będzie całkow icie
palnię „Kościuszko - Now.a“ . | zmechanizowane. Węgiel, u ro -

ją kobiety, ...... ........... ........  _ t
17.30 U tw ory Beethovena. 18.00 Z k ra 
ju i ze św iata, 18.20 Język rosyjski, 
18.45 And. dla wsi. 19.00 „ I  estiwal Mu 
zykl Po lskie j“ , 20.30 Aud. dla m łodzie
ży. 21.10 Pieśni różnych komp., 21.30 
„L a ta rn ik “  — ode. noweli H. Sien
kiew icz*. 21.45 Recital fortepianowy W. 
Horow itza, 22.20 Muzyka taneczna.

Program I I  —- na fa li 367 m
W iadomości: 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 

23 50.
6.15 Pieśni różnych narodów. 6.50 

Melodie operetkowe i muzyka ludowa,„ .. , , i i ___„ł t .:~1, 14 I ... A n n

ZN

c ls r7 t‘ ' “ ' l 5 j i BAud7 P C K 'd la  chorych,
13.30 Aud. fila tc lis tv r/.na  dl-i ' i “ “ 1'' 
16.00 Wszechnica Radiowa. IB.20 nzien 
n ik  warszawski, 10.35 Polskie rpelocke 
ludowe. 17.05 Odpowiedzi

le in j korop. polskich, 
ry  skrzypcowe, 17.35 U lubione melodie, 
18.20 Pogadanka sportowa. 18.30 Wsze , 
cbnica Radiowa. 18.50 Od m elodii do 
m elod ii 19.30 Muzyka i aktualności 1

siony na powierzchnię 
, i wany do wagonów. Dzięki me-

Prace rozpoczęte w  czerwcu , . . kopa ln i produkcja
zaawansowane. Obecnie je j  wzrośnie w  1954 r. o ponad 

100 proc.
Teren budowy tętni noivym  

życiem. Stare i  zmurszałe bu
dynk i admin is tracyjne i kopal
niane zn ik ły  z powierzchni żie- 
mi — na ich miejscu pną się w

___ ____  ____  _ , , . górę rusztowania. Z w n & rz  zie-
w si i osiedli pow. w adow ick ie- | m j dochodzi cichy łoskot. Tu  
go i  oświęcimskiego. Bolesław wkręcają się w  caliznę węgla 
Dor szale, wykonu jący 300 proc. j świdry, ry jąc  nowe chodnik i,  
normy  — to syn robotnika ro i-  ¡ M łodzież pracuje z zapałem. 

iiia w l[ nego. Ze wsi pochodzą, także J yg¡e onaj węgie l — to  nasze
umowę w ________ „Fair"i#“ , i Franciszek Doległa — wykonu-  j złoto, dzięki którem u k ra j nasz
Vuio'^heSn'/'koHjp "poiskich, 17.35 Ulwo- j acv 220 proc. normy i  Stanisław ; -/rzuca jarzm o zacofania i nie

t 30 Muzylià dla wszystkich, 14.15 Aud. 
NP. 14.30 „G orące d n i“  — ode. pow. 

N lziurskiego. 14.50 Popularni p its -

są juz
trw a ją  prace przy budowie po 
tężnej maszyny wyciągowej.

Na ogrom nych rusztowaniach 
u w ija ją  się m łodzi robotnicy. 
Załoga, budująca kopaln ię „K o 
ściuszko -  Nowa“ — to głównie 
m łodzież chłopska z pobliskich

Mędrek — 280 proc. 
W yda jn ie  pomagają

doli. W ie także, że każda nowa 
załodze I fab ryka czy kopaln ia — to p rzy-

junacy z. brygady SP- Są tu  ta - i szłość dla m łodych.
...........— ' ’ ’ korespondent2n.0(1 Koncert M uzyki Operowełi p. d . „ .  . nn

A Rezlera 20.45 Wspomnienia robot- c y , j a k  Z ie l ińsk i l Chmielak.  p o -  
nlcze. 21.35 Festiwal M uzyki Polskiej.
(Występ Mazowsza), 22.29 Muzyka ta- 
ręczna 23.00 Muzyka kameralna.

zostający przez wszystkie tu r 
nusy,' ’ k tó rzy  w yrab ia ją  prze- i

ZD ZIS ŁA W  O K U N IE W S K I 
Jaworzno

30 czerwca 1908 
roku dziesiątki ty  
sięcy mieszkańców 
środkowej Sybe
r i i  mogło zaob
serwować n iezw y
k łe  zjaw isko przy
rody'. Wczesnym 
rankiem  tego dnia 
po jaw iła  się na 
niebie oślepiająco 
biała kula, która
z nadzwyczajną szybkością m knęła 
z południowego wschodu na północ
ny zachód. W idziana była w całej 
gubern ii jenise js lde j, rozpościerają
cej się na przestrzeni z górą p ięciu
set k ilom etrów . W stro fie  je j prze
lo tu  dygotała ziemia, dzw on iły  szy
by, tynk  opadał ze ścian, m ury się 
rysow ały, zaś w  miejscowościach 
odleglejszych, gdzie bo lid  nie był 
w idoczny, słyszano potężny łoskot, 
k tó ry  wowołał powszechne prze
rażenie. W ielu ludzi sądziło, że nad
chodzi koniec św ia ta ; robotn icy w 
kopalniach złota porzucili pracę, 
trw oga udzie liła  się nawet zwierzę
tom  domowym. W k ilk a  chw il po 
zn ikn ięc iu  ognistej masy podnió.sł 
się za horyzontem słup ognia i na
stąp iła poczwórna detonacja, s ły 
szalna w prom ien iu 750 k ilom etrów .

Wstrząs skorupy ziemskiej zare
jes trow a ły  sejsmografy wszystkich 
s tac ji Europy i A m eryk i, a fa la po
w ietrzna, wyw ołana wybuchem, po
suwając się z szybkością dźw ięku, 
dotarła do odległego o 970 k iiom e- 
trów  Irkucka  po godzinie, do Pocz
damu, odległego o 5000' k ilom etrów , 
po 4 godzinach 41 m inutach, do 
W aszyngtonu po 8 godzinach i w re 
szcie w  Poczdamie spostrzeżono ją  
ponownie po 30 godzinach m i
nutach, gdy obiegłszy dokoła ku lę  
ziemską w róc iła  po przebyciu 34 920 
k ilom etrów .

Podczas najb liższych nocy po ja
w iły  się w  średnich szerokościach 
Europy samoświecące ob łok i o n ie
zw yk łym , srebrnym  blasku, tak 
s ilnym , że un iem oż liw ił n iem ieckie
m u astronom owi W o lfow i w  H eide l
bergu fotografow anie planet. G i
gantyczne masy rozproszonych czą
stek, wyrzucone eksplozją w  n a j
wyższe w a rs tw y atm osfery, do ta rły  
po k ilk u  dniach do drug ie j pó łku li. 
W tym  w łaśnie czasie astronom 
am erykański Abbot badał p rze jrzy
stość atm osfery i  zauważył, że po
gorszyła się ona znacznie z końcem

S T A N IS m W L E M ( i )

CZĘŚĆ PIERW SZA: K O SM O KR ATO R

czerwca. Przyczyna tego zjaw iska 
była mu podówczas nieznana.

M im o swych rozm iarów, ka tastro
fa w  środkowej S yberii nie zw ró
ciła uwagi św iata naukowego. W 
guberni jen ise jsk ie j k rąży ły  przez 
pewien czas fantastyczne wieści o 
bo lidzie ; przyp isywano mu to w ie l
kość domu, to nawet góry, opow ia
dano o ludziach, którzy w idz ie li go 
rzekomo po upadku, miejsce to jed 
nak przenoszono zazwyczaj w  opo
w iadaniach daleko poza granice 
własnego pow iatu, sporo pisano też 
w  gazetach, lecz n ik t  nie przedsię
w zią ł poważniejszych poszukiwań 
i powoli cała h is to ria  zaczęła prze
chodzić w  niepamięć.

Dalszy je j ciąg rozpoczyna się w 
roku 1921, k iedy to radziecki geo
fizyk  K u lik  przypadkowo przeczytał 
na w yrw ane j ze starego kalendarza 
ściennego kartce opis o lbrzym ie j 
gw iazdy spadającej. Objeżdżając

nied ługo potem w ie lk ie  połacie 
środkow ej Syberii, K u lik  przekonał 
się, że wśród tam tejszych m ieszkań
ców wciąż jeszcze żywe jest wspo
m nienie niezwykłego zjaw iska w 
1908 roku. W ypytawszy w ie lu  na
ocznych św iadków, K u lik  upew nił 
się, że meteor, k tó ry  w ta rgną ł nad 
Syberię od strony M ongolii, prze- 
szybował nad w ie lk im i rów ninam i 
i spadł gdzieś na północy, z dala 
od dróg i  osiedli ludzkich , w n ie 
przebytej tajdze.

Od te j pory stał się K u lik  en tu
zjastycznym  badaczem meteoru, 
znanego w  lite ra tu rze  fachowej jako 
bo lid  tunguski. Opracował też p ro 
w izoryczne p lany terenu, w  k tórym , 
ja k  sądził, upad! meteor, i dał je 
geologowi Obruczewowi, gdy ten 
w yruszył w  roku 1924 na samotną 
Wyprawę. O dbywając z polecenia 
K om ite tu  Geologicznego badania w  
re jon ie  rzeki Podkam iennej T ungu

skie j, Obruczew 
do ta rł do fa k to r ii 
W anowany, w  któ  
re j oko licy m ia ł 
według obliczeń 
K u lik a  upaść me
teor. S tara! sie ze
brać o n im  w ia 
domości od tu b y l
ców, co przycho
dziło n iełatwo, 
gdyż Tunguzi u k ry  

w a li miejsce upadku, uważając je  
za święte, a samą ka tastro fę  — za 
zstąpienie z nieba na ziemię boga 
ognistego. M im o to Obruczew do
w iedzia ł się, że w  odległości k ilk u  
dn i podróży od fa k to h i odwieczna 
ta jga jest powalona pokotem na 
przestrzeni w ie luset k ilom e trów  i że 
m eteor upad! nie w  re jon ie W ano- 
wany, ja k  sądził K u lik , lecz co n a j
m nie j i 00 k ilom e trów  dale j na pó ł
noc.

K iedy  Obruczew opub likow a ł ze
brane in fo rm acje , sprawa nabrała 
rozgłosu i w  roku  1827 radziecka 
Akadem ia Nauk zorganizowała pod 
k ie row n ictw em  K u lik a  pierwszą 
w ypraw ę w  ta jgę syberyjską dla 
odkryc ia  m iejsca upadku.

Opuściwszy okolice zamieszkałe, 
po w ie lu  tygodniach uciążliwego 
marszu przez ta jgę w ypraw a weszła 
w  strefę w ia tro łom u. Las leżał po
walony wzdłuż drogi meteoru na 
przestrzeni stu co na jm n ie j k ilo 
m etrów . K u lik  pisał w  swoim pa
m ię tn iku : „N ie  mogę wciąż jeszcze 
ogarnąć ogromu tego zjaw iska. S il
nie wzgórzysta, górska n iem al oko
lica, rozciągająca się na dziesią tk i 
w io rs t hen, w  dal za horyzont... Na 
północy b ia łą  w ars tw ą śniegu o k ry 
te góry nad rzeką Chuszno. Stąd, 
z naszego punk tu  obserwacyjnego 
nie w idać ani śladu lasu: ta jga  po
walona, dziesią tk i tysięcy w y rw a 
nych z korzeniam i i rzuconych na 
zm arzłą ziemię osmalonych pni, a 
w okó ł w ie lok ilom e trow ym  pasem 
w yro s ły  m łodn iak, p rzeb ija jący się 
ku  słońcu i życiu... Zdum ienie ogar
nia. gdy w idz i się trzydziestom e
trowe o lb rzym y leśne, leżące poko
tem  z odrzuconym i ku  po łudn iow i 
w ierzchołkam i... Dale j, w  głębi 
k ra jobrazu zarośla przechodzą smu
gam i w  ocalałą ta jgę i  ty lk o  na 
szczytach da lekich wzgórz w ystę
pu ją  b ia łym i p ię tnam i m iejsca ogo
łocone z drzew“ .

c.d.n.



Sztandar 
młodych

R o z p o c z y n a m y  przygotowania
do III Harcerskich Igrzysk Zimowych

Podobnie, ja k  i w  latach u - 
bieglych, w  lu tym  1952 roku 
odbędą się centra lne I I I  H a r
cerskie Igrzyska Zimowe.

Przygotowania do tych I -  
grzysk już  się rozpoczęły w 
dziesiątkach szkól i przede 
wszystkim  ob ję ły  dzieci zor- \ 
ganizowane w drużynach ha r- I 
cerskich.

Ażeby móc wziąć udzia ł w I -  j 
grzyskach, trzeba być dobrym  j 
uczniem, harcerzem, sportow
cem. 850 dzieci w w ieku lat 
11 — 14 zjedzie się 8, 9, 10.11 
do W isły. Będzie to 850-ciu 
wyróżnionych sportowców, 
mogących wykazać się dob
rym  stanem zdrowia, dobrym i 
stopniam i na św iadectw ie pół
rocznym (dwójkarze i wszy
scy ci. któ rzy nie posia
dają bardzo dobrego stopnia z 
zachowania. są w ye lim ino  
wani).

X I  Z im owe Igrzyska H a r
cerskie odbędą się w „kon ku 
rencjach narciarskich, łyż 
w iarsk ich , saneczkowych i 
grach na śniegu.

We wszystkich konkuren
cjach narciarskich dopuszczal
ne jest startow anie na dow ol
nym  rodzaju nart. Odbędzie 
się bieg zjazdowy, slalom g i
gant i bieg patro low y, k tó ry  
wymaga szczególnego przygo
towania. Bieg pa tro low y jest 
konkurencją  zespołową, obe j
m ującą zespoły 3-osobowe. W 
czasie jazdy wg. znaków m ar
szowych trzeba się popisać u- 
m iejętnością pokonywania

przeszkód, opatryw ania  zw i
chniętego ram ienia z un ie ru 
chomieniem jednego stawu, 
znajomością alfabetu Morsego 
i kompasu. Bieg musi ukoń
czyć cala tró jka  — przy czym 
odległość m iędzy zaw odnika
mi jednego zespołu na trasie 
nie może przekraczać 30' m.

W konkurencjach ły ż w ia r
skich dopuszczalny jest s tart 
na łyżwach k ró tk ich  wszyst
k ich systemów, za w y ją tk iem  
łyżew w yścigow ych dług ich 
K onkurencje  łyżw ia rsk ie  p- 
be jm u ją  jazdę figu row ą  i szy
bką.

Ażeby móc wziąć udzia! w 
zjeździe saneczkowym, trzeba 
posiadać sanki w łasnej robo
ty, skonstruowane przez sa
mego zawodnika, lub  zespoło
wo — w  szkole. Domu H ar
cerza lub M D K. Z jazdy będą 
się odbyw ały ty lk o  jedynkam i 
w pozycji siedzącej, bez do
datkowego obciążenia sanek.

Gra na śniegu jest uprosz
czeniem popularnego toru 
przeszkód. Trasa na rów nym  
teren ie o ub itym  śniegu będzie 
zaopatrzona w  przejście po 
równoważni, w a l śniegowy, 
cel, do którego trzeba będzie 
rzucać śnieżkami, skok do do- 
tu i  w yjśc ie  po oblodzonej 
ścianie.

P ierwszym  stopniem  Igrzysk 
Harcerskich są Igrzysk? Po
wiatowe, k tó re  odbędą się we 
wszystkich pow :-tach  w. sty
czniu. Z każdego pow ia tu zo
stanie w ytypow anych 2 — 3

reprezentantów, k tó rzy  wejdą 
w skład reprezentacji w o je
wódzkie j. W każdej grupie 3 
pierwsze miejsca punktowane 
są dla województwa. O osta
tecznej kolejności zadecydują 
jednak oceny na św iadectw ie 
za ostatnie półrocze. Ponadto 
zawodnicy posiadający odzna
kę BSPO zdobywają dla swe
go wojew ództw a punkty , k tó 
re zostaną uwzględnione w 
pu nk tac ji zespołowej.

Organizacją T li Harcerskich 
Ig rzysk Z im ow ych za jm uje  się 
W ydzia ł H arcersk i ZG ZM P  i  
M in. O światy. P rzew idziany 
jest przyjazd 25-cio osobowjrch 
reprezentacji pionierów’ cze
skich, węgierskich i N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycz
ne!.

Z im ow e Igrzyska H arcer
skie m ają podnieść stan 'zdro
w o tn y " i odporność fizyczną 
dzieci, w yrob ić  sprawność ru 
chową, ćw iczyć cechy charak
te ru  — odwagę, w ytrw a łość, 
szybką decyzję i solidarność 
zespołowego w ys iłku .

Igrzyska pow inny zachęcić 
rzesze harcerskie dó nauk i i 
upraw ian ia  sportu a rów no
cześnie są pomyślane w , ten 
sposób, że wezmą w  nieb u- 
dział harcerze z całej Polski, 
z każdego powiatu.

Dzięki igrzyskom  dzieci bę
dą m ogły jeszcze m ocniej u - 
św iadom ić sobie opiekę i tro
skę Państwa Ludowego o ich 
zdrow ie i wszechstronny roz
wój.

Weso/o jest na pływalni MDK w Warszawie

Ok' >o 900 chłopców  t dziewcząt warszawskich zakładów pracy i szkół korzysta z dosko
nalę wyposażonych sal i p ływ a ln i działu wychowania fizycznego Młodzieżowego Dom  u 
K u l tu ry .

Zasłużone zwycięstwo
bokseróui ZS „Kolejarz“ nad FSGT 13:5
Rozegrane w Poznaniu spotkanie 

„K o le ja rz “  a reprezentacją FSGT 
stwem drużyny Kolejarza w stosunku

W wadze musze' Moreau (FSGT i 
pr.7*grai jednogłośnie na punkty z 
Kaszutą. W wadze koguciej odbyły 
się dwie w alk i. W pierwszej Bonard 
(FSGT) uległ wysoko na punkty 
N iedźwiedzkiemu,
le.p?zv pięściarz druzvnv francuskie?
De So- isa w vgra ł ne w nie na punktv
z Kubowiczem. Również w wadze
piórkov ei stoczono dwie w alki. W
pierws?:ei V igneron (FSGT) uległ
{ednogł ośnie Doleckiemu. a Fournier

pięściarskie między reprezentacją ZS 
zakończyło się zasłużonym <zwycię-
13:5.
i J (FSGT) zrem isował ze Strekkiem. 
! W wadze lekkie j G lnestroux (FSGT)
! przegrał na punkty z W ytykiem , w 
i wadze lekko-półśredniej Rampon 
! (FSGT) po silne j w ym ianie ciosów u- 

u iegł na punkty Sadowskiemu. W 
| wadze półśredniej ArvHle (FSGT) od- 
; ni >sł punktowe zwycięstwo nad Kar- 
j p ińskim , w walce lekkośredniei Four

nier L. (FSGT) (przegrał niezasłuł- 
i zenie z Kwaśniewskim .

Po 14 rundzie szachowych mistrzostw ZSRR 
PR O W A D ZI SMYSŁOW

Polscy bokserzy
wyjechali 

do H e ls in e k
Reprezentacja bokserska Polski 

wyjechała 8 bm. do Helsinek, gdzie 
w poniedziałek 10 bm. rozegra m ię
dzypaństwowe spotkanie z F in landią.

Barwy Polski reprezentować będą: 
Kukier, Woźniak, Bazam lk, Matloch, 
Kudłacik, Dębisz, M usiał. Nowara, 
Grzelak, Gościańskl,

W 14 rundzie m istrzostw  szaeh-o • Obecnie sytuacja przedstaw ia s?ę
następująco: Smysłow — 8.5 pkt. j
(dwie partie  niedokończone), B otw ln- j 
nlk, Keręs i H eller — 8.5 pkt. (po j 
iednei pa rtii niedokończonej), Awer- !

ych ZSRR zakończono ty lko  jedną 
partię  M łody m istrz Petrosjan po- 

aał S lmagina. dołączając się po 
do czołówki tu r

konał Slmagina.
tym zwvciçstwÂe
niej u Wszystkie i
eacięt ych grach.

VA ■ ■ ■ ■ ■ *■ n r ® »

Polscy hokeiści
zgłoszeni

na O lim p ia d ę
Polski Kom itet O Fm pijski zg łosił 

udzia ł polskiej reprezentacji hokeja 
na lodzie w V I Zimowych Ig rzy 
skach O lim pijsk ich , które rozegrane 
zostaną w lu tym  1952 r. w Oslo.

Zacina się amerykańska maszynka tle glosowania w ONZ
Poparcie Białorusi przez większość Zgromadzenia 

w wyborach niestałych członków Bady Bezpieczeństwa 
porażką polityki bezprawia USA

W czwartek zebrało się plenum Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ dla dokonania wyborów trzech niestałych członków Ra- 
dy Bezpieczeństwa na miejsce ustępujących z Rady — po 
upływie dwuletniej kadencji — Indii, Ekwadoru i Jugosławii. 
Na miejsce Ekwadoru i Indii wybrano Chile i Pakistan, które 
to państwa uzyskały od razu wymaganą większość 2/3 głosów.

Na miejsce Jugosławii zapro- | szyngton. stanowi oczywistą po-
ponowały k ra je  słow iańskie rażkę USA. 
kandyda tu rę  Białorusi. USA zaś, j 
depcąc zasady K a rty  ONZ i za- j **
w arte  porozum ienia, wysunęły
wygodną im  kandydaturę  Gre- j ^ uz na długo przed czw art^o 
cji, któ ra  nie jest k ra jem  sło- l ^posiedzeniem Zgromadzę 
w iańsk im  i nie ma żadnego p ra 
wa reprezentowania k ra jó w  
Europy wschodniej w  Radzie 
Bezpieczeństwa.

K andydatu ra  G recji, popiera
na us iln ie  przez USA, nie ty lk o  
nie zdołała uzyskać k w a lif ik o 
wanej większości 2/3 głosów w 
ośmiu ko le jnych turach głoso
wania, lecz zdobyła m n ie j gło
sów niż kandydatura  B ia łorusi. 
Za kandydaturą Białorusi w y
powiedziała się bezwzględna 
większość członków ONZ, ale 
wskutek machinacji USA, kan
dydatura Białorusi nie uzyska
ła większości 2/3 głosów. W o
bec tego w ybory  trzeciego nie
stałego członka Rady Bezpie
czeństwa zostały odroczone.

Zgodnie z postanow ieniam i 
K a rty  ONZ, ja k  również zgod
nie z tra d yc ją  ustaloną w  myśl 
porozum ienia w  1946 roku 
na londyńsk ie j sesji ONZ. 
przy wyborach do Rady Bezpie
czeństwa obow iązuje zasada 
spraw iedliwego podziału geo
graficznego.

n:a Ogólnego delegacja USA 
rozw inęła gorączkowa działa ł 
ność zakulisowa, ażeby prze 
forsować bezprawnie kandyda 
turę G rec ji do Rady Bezpie 
czeństwa.

Szef delegacji radzieckie j A. 
Wyszyński zdemaskował te / in 
try g i delegacji USA w swym 
przem ówieniu na posiedzeniu 
K om is ji P o lityczne j 24.11 br 
Oświadczył on wówczas: „Za 
naszymi plecami knu je  się spi
sek i odbyw ają się przetargi w 
związku z w yboram i do Radv 
Bezpieczeństwa. Dawano nam

go, ia k  dalece okażemy się u- 
s tę p liw i“ ...

Delegat ZSRR ud z ie lił sta 
nowczei odprawy szantażowi ze 
strony USA. Muszę oświadczyć 
— powiedział on — że nie zga 
dzamy sie na targi. Bodziemy 
walczyli o nasze prawo wysu
wania swego kandydata i be 
dziemy domagali się jego wy 
boru. Będziemy demaskowali 
knowania gwałcicieli tego pra
wa, które przysługuje nam na 
mocy K arty ONZ.

Sootkawszy się z. tą odprawa 
przedstaw icie le USA —  jak 
podkreśli! m in. W yszyński w 
swym  następnym przem ówieniu 
w  K o m is ji P o lityczne j 30.11 — 
ozna jm ili, że odm aw ia ją  prze
strzegania porozum ienia z 1946 
roku. oświadcza iąc bezpod
stawnie, że Dorozumienie 'to 
rzekomo „s trac iło  moc obo 
w iązującą“  i wysuwając kandy
daturę G rec ji ja ko  ..przedsta
w iciela wschodnio-europejskiego 
obszaru słow iańskiego“ ..

Jak widać z w yn ików  głoso-

O b rad y  plenum fi€
Komunistycznej Partii Czechosłowacji 

Zdrajca Rudolf Slansky wykluczony 
z szeregów Partii

6 bm. odbyło się na zamku praskim plenum Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii Czechosłowacji z udziałem 
wszystkich członków rządu — komunistów, wszystkich prze
wodniczących i pierwszych sekretarzy obwodowych komitetów  
partii, jak również kierowników wydziałów KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. Na plenum przewodniczy! premier A n
tonin Zapotocky. Referat na plenum wygłosił przewodniczący 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji — Klement Gottwald, 
powitany serdecznie przez obecnych.

Klement Gottwald zakomunikował o zdradzie Rudolfa Slan- 
sky‘ego, o roli kierowniczej Slansky ego w spisku antypartyj- 
nym i antypaństwowym oraz o niektórych zagadnieniach we
wnątrz - partyjnych.

K lem ent G ottw a ld  zapropo - [tycznego Kom unistycznej P a rtii 
nowa!, ażeby K om ite t C entra l- ! Czechosłowacji w yb ran i zostali:
ny, w  zw iązku z działalnością 
antypaństwową Rudolfa Slan - 
sky‘ego, zw o ln ił go od w yko ny
wania fu n k c ji ’pa rty jnych  i w y 
k luczy ł z p a rtii. Na zakończenie 
K lem ent G ottw a ld  wezwał pa r
tię. by ściślej zespo lili swe Sze

Wacław Kopecky i Antonin No
votny.

Na plenum  w ybrano jedno
m yśln ie nową kom isję  k o n tro li 
p a rty jne j w  następującym  skła
dzie: przewodniczący — Jan Ga- 
rus, cz ło nko w ie—  Oldrich Ru-

r tg i : i ze wzmożoną siłą przy- j żiczka, Ludevit Benada, Edward

¡naw et do zrozumienia, że kw e wania próby te doznały fiaska 
| stia. czy B ia łoruś uzyska ich ! na czw artkow ym  plenum  Zgro 
j poparcie, będzie zależała od te- 1 madzenla ONZ.

stąpiła do urzeczyw istn ien ia 
w ie lk ich  zadań twórczych, sto
jących przed partią .

W dyskusji przem aw iały 22 
osoby. M ów cy wszechstronnie 
O św ie tlili i zdemaskowali zbro
dniczą działalność S lanskyego 
y.r różnych dziedzinach pracy 
N iektórzy  towarzysze sami k ry  
tyko w a li siebie za brak cznj-

Turna, Franciszek Porkat: kan
dydaci na członków kom is ji — 
Józef Jonasz (senior) i  Józef 
Svoboda.

Z końcowym  przem ówieniem  
w ystąp ił na plenum  Antonin 
Zapotocky. Zreasumował on 
w y n ik i dyskusji i podkreś lił 
znaczenie podjęte j przez pa rtię  
akc ji, k tóra pozwoliła na zde-

D e legac je  H ID  i T rizon ii
p r / . ł b ł h  n a  p o s i e d z e n i e

| Urząd In fo rm a c ji NRD k o - t staw ić swe stanowisko wobec 
| m u n ik u je ,. że Rada M in is tró w  ! odnośnego punk tu  porządku 
i NRD na posiedzeniu w  dn. 8 dziennego, W tym  celu Rada M i-  

W  pierwszej turze B ia ło ruś i bm. postanowiła skierować do i n is tri hr m ianow ała następującą 
otrzym ała 26 głosów, a G recja przewodniczącego Zgrom adzę- [delegację NRD: d r Ł o th a r Bolz, 
30 głosów. Trzeba więc było. za- ; nia ONZ w  Paryżu d r Neryo j w iceprem ier i m in is te r budow - 
rz ą iz ić  drugą turę. I wówczas j telegram , w  k tó rym  stw ierdza ! n ic tw a oraz przewodniczący 
jednak żaden z kandydatów, nie ] m. in,:
o trzym a ł niezbędnej do w ybo- | RZą(j NRD o trzvm a ł zaprosze
n i k w a lif ik o w a n e j większości ] nie K o m is ji Po lityczne j Z gro- 
co na jm n ie j 40 głosów Następ-

r.ości i s tw ie rdz ili, że ponoszą | maskowanie tak  .głęboko zakon- 
odpowiedziainość za to, że nie [ spirowariego i podstępnego w ro - 
p rzeciw staw ia li się przestąp ga, jak  Slansky. Zapotocky po- 
czej działalności S lansky ego. j in fo rm ow a ł plenum o szeregu 

Następnie Komitet Centralny | nikczem nych chw ytów  S lan- 
Komunistyczne.j Partii Czecho- j,sky‘ego oraz wskazał, ja k  Slan- 
słowacji -zaaprobował jednomy- sky usiłował zmienić charakter 
ślnie zarządzenia wydane wo- partii i wytworzyć atmosferę, 
bec Rudolfa Siansky‘ego, który | sprzyjającą robocie szkodników 
okazał się kierownikiem spisku na szeroką skalę. Zapotocky za- 
- — ---■*■— -----*“  « ««»la. I znaczył, że należy wskakać w ła -

P a rtii Narodow o-D em okratycz- 
ne j; O tto  Nuschke, w iceprem ier 

,i i pe łnom ocnik do spraw koś- 
, .. _ .. , [c ie lnych oraz. przewodniczący

nie głosowano jeszcze 6 razy. ] ^ a n ia ^o fic ja ln y c h '" przedstaw i- 1 U n ii Chrześcijańsko -  D em okra- 
Podczas tych głosowań liczba j  cie li, k tó rzy  by p rzedstaw ili je - 
głosów za kandyda tu rą  B ia ło -

tyczne j; Friedrich Ebert, b u r- 
, , m is trz  B erlina  i członek Prezy-

go stanowisko wobec punk tu  j d iu rn  Izby Ludow ej NRD: An-
Grekia głosowało coraz to mniej porządkl\  dziennego, dotyczące- ton Ackerman, podsekretarz sta- 
L i k i  8° powołania kom is ji, m ającej nu spraw zagranicznych.
rusi nieustannie wzrastała, a za 
Grefeją głosowało coraz to i 
delegatów. Ostatecznie, pod ko-

ybo-
® i° ' Is tk ich  częściach Niemiec.

i zbadać w a ru n k i przeprowadzę 
nieć pierwszego etapu w ybo- ; n ja woi nvch w yborów  we wszy 
-row, B ia łoruś otrzym ała 3 ~
sy, a G recja — 24 głosy.

Propozycja mianowania takiej
W  tym stanie rzeczy przewód- j kom is ji śledczej oznacza próbę 

niczący zaproponował przerwa- | odsunięcia sprawy przeprowa- 
nie wyborów, ażeby „dać dele- K\7{ n a  wyborów ogólnoniemiec- 
gacjom czas na zastanowienie ; j-jch na pjan ,iru<n i odroczenia 
się nad wytworzoną sytuacją“ [ je j na czas nieokreślony. Decy-

Do Paryża p rz y b y li przedsta
w ic ie le  T riz o n ii i zach. sekto
ra B erlina  w  celu złożenia na 
kom is ji po lityczne j GNZ 
oświadczenia w  spraw ie w n io 
sku, dotyczącego utworzenia 

W kołach ONZ w y n ik i czwart ! z ja w  spraw ie zbadania w a ru n - | kom is ji ONZ dla zbadania, czy 
kowego glosowania kom entow a- [ ków  przeprowadzenia wolnj^ch ; is tn ie ją , w  Niemczech w a ru n k i 
ne są jako  ob jaw  wzmagającej i w yborów  w  Niemczech należy przeprowadzenia w yborów , 
sie. opozycji wobec am erykań- | wyłącznie do samego narodu Delegatami sektora zachód -

1 niem ieckiego i  do jego reprezen- niego Berlina i Trizonii są zna- 
tacl 1- ni zwolennicy remiiitaryzacji

Rząd NRD p rzy jm u je  jednak oraz działacze rewizjonistyczni 
zaproszenie K o m is ji P o lityczne j i przeciwnicy zjednoczenia 
Zgromadzenia Ogólnego N aro- Niemiec: E. Reuther, Brentano 
dów Zjednoczonych, ażeby przed i i Schaeffer.

wewnątrz partii i który świa 
domie dopuścił do przestępczej 
działalności ze strony różnych 
wrogich grup zbrodniczych.

Komitet Centralny postano
w ił jednomyślnie zwolnić Ru
dolfa Slansky‘ego ze wszystkich 
stanowisk partyjnych i w yklu
czyć go z szeregów Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji

Następnie K om ite t Centra lny 
powzią ł jednom yśln ie uchwałę 
w  sprawne uzupełnienia składu 
prezydium  i rozszerzenia sekre
ta ria tu  politycznego KC  K om u
nistycznej P a rt ii Czechosłowacji

ściwa drogę tym , k tó rych  m eto
dy S.!ansky‘ego sprowadziły na 
manowce oraz zdemaskować 
tych, k tó rzy  św iadom ie upra
w ia li szkodnictwm. M am y — po
w iedzia ł Zapotocky — dość s iły  
i dobrej w o li, aby to uczynić. 
Będziemy się opierali na sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, bę
dziemy korzystali z doświadczeń 
towarzysza Stalina i WKP(b).

Oprzemy się na mocnym kie
rownictwie naszego towarzysza 
Gottwalda i w ten sposób w y
konamy nasze zadania i osiąg-

Członkiem  prezvdium  KC  K o- j niemy nasze cele, wypełnimy 
m unistycznej P a rtii Czechosło- [ kierowniczą roię partu komuni- 
w a c ji w yb ran y  został Antonin j stycznej i zbudujemy socjalizm 
Novotny. Liczba członków se- w naszym kraju.
k re ta r ia tu  politycznego zw ięk-1 Uczestnicy plenum  zaaprobo- 
sżona została do 8-m iu. N ow y- I w a li jednom yśln ie  końcowe prze 
m i członkam i sekre ta ria tu  p o ll-  * m ów ienie Zapotocky egó.

skie j p o lity k i łam ania um ów i 
zobowiązań. P 'parcie Białorusi 
przez bezwzględną większość 
członków Zgromadzenia, wbrew  
kandydaturze Grecji orsowanej 
od kiłku miesięcy przez Wa-

Sprnwa Niemiec n

ItaréfS rodiiecki niesie pomoc
ofiarom  pow odz i we W łoszech

Prasa radziecka kom uniku je , 
ie  Przewodniczący Wszech- 
zw iązkow ej C entra lne j Rady 
Z w iązków  Zawodowych ZSRR 
W. Kuźniecow otrzym a! od Se
kre tarza Generalnego W łoskie: 
K on fede rac ji Pracy G. Yittorio 
depeszę z podziękowaniem  za 
pomoc, ja k ie j udz ie liły  radziec
k ie  Z w iązk i Zawodowe ofiarom  
powodzi we Włoszech północ
nych.

Podobne te legram y o trzym a
ły :  od Narodowej L ig i Spół
dzielców W łoskich — C entra lny 
Zw iązek Zrzeszeń Spożywców i 
A n ty faszystow ski K om ite t K o 
b ie t Radzieckich — od Zw iązku 
K ob ie t W łoskich.

Radzieckie Z w iązk i Zawodo
we o fia row a ły  na pomoc dla po
wodzian we Włoszech 25 tys.

‘centnarów mąki pszennej, 1000 
centnarów cukru i 40 mil. l i 
rów w gotówce: Radzieckie 
Zrzeszenie Spożywców — 20 ty 
sięcy centnarów mąki pszennej 
10 tysięcy centnarów pszenicy 
siewnej, 500 centnarów cukru i 
10 mil. lirów, jak również 20 
traktorów gąsiennicowych z 
kompletami części zapasowych 
dla użytku w łoskich  spółdzielni 
rolnych.

A ntyfaszystow ski K om ite t K o
biet Radzieckich przeznaczył na 

| pomoc dla powodzian w łoskich 
5 tysięcy centnarów mąki pszen
n e j,.1000 centnarów cukru, 2 ty 
siące centnarów kaszy mannej 
i 100 tysięcy puszek mleka 
skondensowanego.

Cala postępowa prasa w Rzy
mie o p u b lik o w a ła " peine teksty 
depesz radzieckich zaw iadam ia

jących o te j o lb rzym ie j, bezin
teresownej pomocy narodu ra 
dzieckiego dla ludności zniszczo
nych żyw io łow ą klęską terenów 
północnych Włoch.

Gazeta „Unitą" pisze: ...„Na
rody Związku Radzieckiego bu- 

i dujące pod przewodnictwem 
| towarzysza S T A L IN A  nowe 
j społeczeństwo sprawiedliwości i 
; pokoju, podały braterską po- 
| mocną dłoń naszemu krajowi 
| dotkniętemu tak wuełką klęską 
i narodową, i tym samym jeszcze 
| raz dały wzruszający dowód de 

mokratycznej solidarności mię- 
| dzynarodowej...“

„U n ita “  donosi, że społeczeń
stwo w łoskie  przesyła do prasy 
setki lis tów  i telegram ów, w y
rażając w nich szacunek i 
wdzięczność dla K ra ju  Socja liz
mu za okazanie pomocy.
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W 58 rocznicą urodzin L a  P A S S IO N A R IA
W ielu z nas pamięta 1 M aja 

947 r. w  Warszawie. Rozśpie- 
vane. słoneczne i radosne 
w ię to  ludzi pracy. Z trybun  
la PI. Zwycięstwa przemawia 
io nas kobieta o płom iennych 
■czach i %vłosach gęsto p rzy
prószonych siw izna. Dolores Ib- 
'aruri — la Passionaria, wódz 
ralczącego ludu H iszpan ii Pięk
iv i m e lodyjny jest głos Pas 
lo na rii P iękny i pełen gniewu

I tu na Placu Zwycięstwa
v sercu odbudowującej się sto
icy, w powodzi czerwonych 
ztandarów padają je j piom ien- 
le słowa. „M ylili się ci, którzy 
[iszcząc Warszawę sądzili że 
niszczą duszę narodu polskie 
:o Nie ma siły. która potrafi- 
aby pokonać ducha i wolę na- 
odu. który chce być wolny“.

*

Dolores Ib b a ru rl. urodziła się 
1 grudn ia 1895 r w Galarte. 
B iska ja), w biednej rodzinie 
;órniczej W latach dzieciństwa 

wczesnej młodości będąc ro- 
i ,ln icą, poznała nędzę, wyzysk 
Izy ludu I dlatego iuż w w ie - / 

:u 22 la t jest czynną działaczką 
uchu robotniczego a w 1920 r 
vstępuie w szeregi pierwszych 
;rup komunistycznych.

Przechodzą lata w a lk i, lata 
prześladowań i więzień, tata 
trw aw e j d y k ta tu ry  Prim o de 
SWery W walce z faszyzmem 
Dolores wyrasta na czołową bo 
owniczkę spraw ': robotmezei 
,V r 1930 jest już członkiem KC 
Kom unistycznej P a rtii Hiszpa- 
r ii

Kw iecień 1931 r Nad Hiszpa
nią pow iewają zwycięskie sztan 
ja ry  republikańskie. Dolores

bierze udzia ł we wszystkich ak
cjach i m anifestacjach ludo
wych. Jej p łom ienny głos, je j 
wstrząsający i prosty język, 
tra fią  do najgłębszych zaka
m arków  serc ludzkich. Gdy 
Dolores przem awiała, kob ie ty 
p łaka ły , mężczyźni zaciskali 
pięści N a jb liżs i nazwali ją wt,e 
dy „la  Passionaria“  tzn. „P io  
m ienna“ .

M ija ły  pierwsze lata m łodej 
Republiki. Nad Hiszpanią za
w isło brunatne w idm o faszyz
mu. W w arunkach niesłycha
nego te r ro r iv  walczy nieugięcie 
klasa robotnicza, walczy Partia  
Kom unistyczna I  Dolores, jest 
jak  zw5'k le  w pierwszych sze
regach. na na jbardz ie j wysunię
tych posterunkach 
W  październiku 1934 r. płom ień 

w a lk  rew o lucy jnych  ogarnia 
k ra j W sercu górniczego zagłę 
bia. nad bohaterskim  miastem 
Oviedo kilkanaście dn i pow ie
wa czerwony sztandar.

M im o bohaterskie j w a tk i po 
wstanie upada, mnożą się wy 
rok i śm ierci, dziesią tki tysięcy 
bo jow n ików  gn ije  w w ięzie
niach la Passionaria zostaje ska
zana zaocznie na 18 la t więzie 
nia.

L ip iec  1935 roku. Moskwa 
V II  Kongres Międzynarodówki 
Komunistycznej. Wśród delega
tów  Hiszpanii — Jose Días i 
Dolores Ibbarurl.

„Ta żona górnika, ta żona 
biednego górnika, jest mate
riałem na wielką kierowniczkę 
ludu hiszpańskiego — pow ie
dział w tedy Georgi Dymitrow

I przyszły lata w ie lk iego zwy

cięstwa F rontu Ludowego w 
H iszpan ii w r. 1938 i Dolores 
staje się rzeczywiście k ie rów  
niczką w a lk i ludu. gdy na cze 
le mas robotniczych szturm uje 
m ury więzień, by uw oln ić  więź 
n iów  po litycznych, gdy wdzięcz 
ny naród w yb iera ią posłem 
robotn icze j A s tu rii, i w ićepre 
zydentem K ortezów  (parla 
mentu), gdy partia  staw ia ją na 
czele w a lk i zbro jne j z obcą in 
te r weń c ją H itle ra  i M ussolinie 
go, z rodzim ym  faszyzmem 
siepacza Francb.

I znów zawsze niezm ordowa
na i o fia rna Dolores jest wszę 
dzie, na barykadach Madrytu, 
w okopach Teruelu i pod Ebro. 
na polach Guadalajary i Gua- 
dararmy Swym  płom iennym  
głosem zagrzewa żołnierzy do 
w a lk i.

Cały k ra j, cały naród pow ta
rza je j gorące słowa: „Pracow
nicy, antyfaszyści, ludu pracu 
jący... Wszyscy do obrony Re
publiki, waszej wolności i wa
szych osiągnięć. Niech hasłem 
waszym będą słowa: „faszyzm 
nie zwycięży.. “ Lepiej jest um
rzeć w walce niż żyć na klęcz
kach... Lepiej być wdową po 
bohaterze, niż żoną tchórza“

„No pasaran!“ Nie przejdą! 
M ó w ili w  ślad za la Passionaria 
bohaterscy obrońcy M adrytu  
„No pasaran!" — powiedział 
lud hiszpański, k tó rv  b lisko 
trzy  tata w nierównych wal 
kach s taw ia ł czoło rozheslw io 
nym hordom faszystów uzbro
jonych w tysiące dział, czołgów 
i samolotów

Na froncie żołnierze na je j 
bojowe przem ówienia odpowia

da li: „Gdzie Ty jesteś, tam bę
dzie zwycięstwo". A poeta M i 
guel Hernandes tak opiewa je j 
bohaterskie czyny:

„Kowale przy dźwiękach mło 
lów o Tobie śpiewają. Pasterze 
szepeą łące Twoje wdzięczne 
imię, A rybacy na fatach piszą 
słowo: Passionaria Jesteś ko 
Pietą. Hiszpanką, matką wszy
stkich dzieci. Potrafisz iskry 
krzesać i porywać gwiazdy. I 
jeiien krzyk Twój wielki pożar 
umie wzniecić...“

W trudnych latach w o jny  do 
m owej. w ogniu bomb i noża 
rów, w obliczu zdradzieckich; 
knowań praw icow ych soc.iali- ; 
stów i trock is tów , gdy ciężka 
choroba zmozony by ł wódz 
p ro le ta ria tu  hiszpańskiego — . 
Jose Dias. Dolores staje sie fak \ 
tyczną kie row niczką P a rtii Ko 
m unistycznej. dusza rządu re
publikańskiego i w a lk i zbro jne j 
z faszyzmem.

- :?i
Padłą w 1939 roku Republika 

Hiszpańska. Nastąpiły trudne j 
lata tu łaczki i em igracji. Lecz ; 
Dolores jest jak zw ykle w wal | 
czących szeregach W latach j 
w ojny ■ przebywa w K ra ju  Rad j 
W walkach pod Stalingradem  j 
g inie bohaterską śmiercią. w | 
szeregach A rm ii Czerwonej je j ■ 
syn le jtenant Ruben Ibb a ru ri. j 
Byl to dla • n ie j w ie lk i cios. [ 
straciła ostatnie, piąte z kolei 
dziecko, lecz nic nie mogło zła 
mać te j bohaterskiej kob iety ' 
bo jowniczki.

Po śmierci Jose Diasa pełni 
funkc je  sekretarza generalnego 
Kom unistycznej P a rtii Hiszpa

n ii. Po zwycięstw ie nad faszyz
mem znów działa i walczy je j 
głos w' obronie pokoju, gios wia 
ry i m iłości do W ielkiego Sta 
lina. rozlega się z trybun  Mos
kw y, Paryża i W arszawy I choć ; 
straciła ona w walce to, co dla I 
m atk i najdroższe — swych sy- I

nów, nie straciła ona nadziei i 
v,'iary, że nad umęczoną Hisz 
panią zaświta dzień wolność: 
Bo: „N ie  ma siły, która potrą 
f ila  by pokonać ducha i wolę 
uarodu. k tó ry  chce być w o lny "

H E N R Y K  LATO W SK1

— Słyszałem, że w  ONZ d y 
skutu ją  sprawę Niemiec.

— Istotnie.
— A jakie jest nasze stano

wisko w  tej dyskusji?
— M y uważamy, że sprawa 

Niemiec nie powinna być w ogó
le dyskutowana w ONZ.

— Dlaczego? Czy ONZ nie 
ma prawa zajmować się wszy
s tk im i ważnymi sprawami?

— Oivszem. Organizacja Na- 
rodóui Zjednoczonych powinna  
zajmować się wszystkimi waż
nymi sprawami. Lecz sprawa 
Niemiec, ja k  i wszystkie inne 
sprawy dotyczące k ra jów  zw y
ciężonych. nie podlegają ONZ. 
Na konferencji poczdamskiej 
postanowiono, że w sprawach  
Niemiec decydować będą w y 
łącznie cztery mocarstwa oku 
pujące Niemcy, tj. USA, Anglia,  
Francja  < Związek  Radziecki. 
które zobowiązały się do prze
prowadzenia demil i ta ryzac j i  
demokratyzacji  i denacyftkm ]i 
Niemiec. Nie możemy odejść od 
Poczdamu.

— Masz słuszność. Przecież 
W Poczdamie ustalono również  
naszą granicę zachodnią r.a 
Odrze i Nysie. Od Poczdamu 
nie wolno nam odstawić

— Widzisz więc sam, do czego 
mogłoby doprowadzić pogwał
cenie zasad przy ję tych w Pocz
damie. A próba imperia l is tów  
amerykańskich przerzucenia 
sprawy Niemiec do ONZ, to t y l 
ko nowy wybieg mający na ce
lu przekreślenie układu pocz
damskiego.

— Rozumiem teraz. Amerykanie  
wolą. aby sprawa Niemiec była 
rozpatrywana w ONZ, gdzie sie 
mało czym krępują. Pociągną 
za sznurek  i, iak w teatrze ma
rionetek. delegaci różnych Hait i 
i Panam będą glosować za ta
k im  rozwiązaniem sprawy  N ie
miec, która jest na rękę Am e
rykanom i które godzi w nasze, 
polskie interesy

— Otóż to. M ie liśmy już 
przykład jak imperia liści ame
rykańscy potrafią  maskować 
swoje wojenne plany flagą ONZ 
w wypadku napaści na Koreę. 
A teraz, pod osłoną ONZ. chcie
l iby  oni przyśpieszyć remibta-  
ryzację Niemiec Zachodnich ’ 
wskrzesić arm ię hit lerowską.

— Chwileczkę Przecież w
ONZ Amerykanie nic nie ma
mil i o rern il i ta ryzecj i Niemiec 
Zachodnich M ów ią ty lko  o po
wołaniu komisji ,  która ma zba
dać czy istnieją w a runk i dn 
przeprowadzenia wyborów w  
całych Niemczech <

— Mówią tak bo zmusza uh  
do tego opór wszystkich lw l : i  
na śliń ecie, którzy pamięta ją  
okropności, h i t leryzm u Zmusza 
ich do tego również wzrastające 
dążenie samych Niemców do 
zjednoczenia kraju. W rzeczy
wistości jednak Stany Z jedno
czone nie chcą ogólnoniemiec- 
kich wyborów , a tym bardzie] 
zjednoczenia Niemiec.

— Dlaczego?
■— Bo imperia l istom am ery

kańskim wygodnie j jest mieć do 
czynienia nie z całymi Niem
cami, lecz z ich częścią . Nie 
mogą oni nawet marzyć o tym. 
aby udało im się wciągnąć do 
swoich planów wojennych lud 
ność Niemieckie j Republik i De 
mokratycznej.  gdzie wszelen 
propaganda wojenna jest su- o- 
wo karana jako przestępstwo

kryminalne. 1 dlatego starają  
się oszukać narody miłujące uo- 
kó j i tych Niemców w strefach 
zachodnich, którzy dom.agają się 
szybkiego zjednoczenia swojej 
ojczyzny.

— A jak  sądzisz, udaje im  się 
to?

— Nie bardzo. Każdy Niemiec 
w strefach zachodnich widz i na 
własne oczy, że okupanci ame
rykańscy zamierzają zostać w  
Niemczech Zachodnich iak n a j
dłużej;  przyjeżdża ich ta.m co
raz więcej, zajmują szkoły i 
szpitale, na koszary, a orne pola 
zamieniają w poligony t lo tn i
ska.

Każdy Niemiec widzi,  że im 
perialiści amerykańscy t rak tu ją  
Trizonię jako wojenną bazę w y 
padową przeciwko Związkowi  
Radzieckiemu, Polsce i N ie
mieckie j Republice Demokra
tycznej, co wyraźnie dowodzi, 
że nie mają oni zamiaru połą
czenia wszystkich  części Nie
miec w jedno demokratyczne 
państwo. Nawet reakcyjna ga
zeta zachodnio-niemiecka „Der  
Tagesspiegel“  musiała p rzy
znać, że amerykańskie manewry  
w ONZ są „obliczone jedynie  
na wywołanie wrażenia, iż coś 
się dzieje".

— Faktycznie jednak przecież 
coś się dzieje, i to nie coś, ale 
bardzo dużo. Adenauer zdążył 
już być w  Watykanie i w  Pa
ryżu, a teraz znów p rzy jm o
wany jest w  Londynie Ty lko  
czekać, aż pojedzie do Standu: 
Zjednoczonych uklęknąć pr:e.d 
do larowym ołtarzem na Wall  
Street.
, — Właśnie. Dzieje się coś 

wręcz odwrotnego, niż to, o 
czym Amerykanie  . m ów ią w 
ONZ W ONZ mówią oni o w y 
borach w Niemczech, ale z .4de- 
nauerem radzą nad tym jak  po
większyć zbrojenia i iak p rz y 
śpieszyć utworzenie arm i i  h i 
t lerowskie j,  która by znów w y 
ruszyła do nowych podbojów. 
Pomyśl ty lko, że w tym. samym  
dn iu kiedy Amerykanie przed
stawiali w ONZ obłudny w n io 
sek Adenauera o wyborach w  
Niemczech, jeden z adenauerow  
skich m in is trów  bezczelnie we
z w a ł  do zbrojnego zagarnięcia 
polskich ziem zachodnich.

— A to ła jdak Kto, on jest?
— To K u r t  Seebohm, k tó-y  

w 1942 r. za wysługę wobec 
Hitlera dostał się jako członek 
rad nadzorczych do pięciu kon
cernów kopalnianych na Śląsku 

;i w Sudetach.
—- Dobrze się musiał na tym  

obłowić ten herr Seebohm i  
dmtego pewno marzy, aby do
stać nasze śląskie kopalnie znów 
w swoje brudne łapy Ale ma 
za krótk ie ręce, Seebohm i jego 
kompani

— Nie ty lko  my tak m ów i
my Tak mówią wszyscy ludzie 
m iłu jący pokój na świecie, k tó 
rych , jest m il iony  razy więcej 
niż seeboh.mów, adenauerów i 
ich amerykańskich patronów. 
Przekonał się o tym Adenauer 
podczas w izy ty  w . Paryżu i to 
Rzymie, a teraz przekonał się 
także o tym w Londynie 'la  
krótk ie mają ręce panowie im 
perialiści, aby udało im się ic h 
zbrodnicze dzieło Obrońcy po
koju potraf ią  pokrzyżować ,ch 
plany.

TOM ASZ A T K IN S
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